
G E O G N O Z Y A .

P o s t r z e ż e n i a  g e o g n o s t y c z n e  w  k ra ju  ro zc ią g a ją ­
c y m  się od brzegów  m o rza  B a ł ty c k ie g o , m ię ­
d z y  B a l  agą i  B y g ą  , w k ieru n ku  p rze c h o d zą ­
c y m  p r z e z  fT iln o , Ż y to m ie r z , R a m ie n ie c -P o -  
dolski, az do brzegów  m o rza  C zarnego  m ięd zy
C hersonem  i  Odessą.

  .

N a u k i  p r zy ro d ze n ia  z d w ó c h  w z g l ę d ó w  są k o ­
r z y s t n e  d la  ludz i :  w e  w zg l ęd z i e  p i e r w s z y m ,  uczą 
po zna n ia  c i a f  w ś r ó d  k t ó r y c h  ży j e m y ,  ost rzegają o 
dz i a ł a n ia ch  jakie na nas w y w i e r a j ą  t w o r y  m a l e r y a l -  
n e ,  pokaz u ją  k tó r e  z t y c h  os t a tn ich  mogą bydź  k o ­
r z y s t n i e  lub  s z k o d l i w ie  u ż y t e ;  a t r u d n i ą c  się r o z ­
p o z n a n i e m  is tot  s k ła d a j ą c y c h  św ia t  s t w o i z o n y ,  
w  jego s t o s u n k a c h  i s k ł a dz ie ,  p o d o b i e ń s t w i e  i z a w i ­
s łośc i  , zm ie r za ją  g ł ó w n ie  do po zna n ia  n a y w i ę c e y  
in te r es u ją ce go  p r z e d m io tu  , to jes t  nas sa m y ch .  
W  d r u g i m  wzg lę dz i e  n ie  mn ie y  w a ż n y m  od p i e r ­
wszego,  n a u k i  p r zy r od ze n ia ,  j ako t r u d n i ą c e  się r o z ­
w a g ą  dz i e ł  n i e d oś c i g ł ey  m ą d r o ś c i  , n a y j a ś n i e y  ze 
w s z y s t k i c h  i n n y c h  umie ję tno śc i  l u d z k i c h ,  dają nam  
p oz n a ć  w ie lkość  , m ą d ro ść  , i d o b r oć  S t w ó r c y ;  
w y r a b i a j ą  w  nas p r a w o ś ć  c h a r a k t e r u  i wyższość  u -  
m y s ł u ;  ks z ta ł c ą  m y ś l en ie ,  ro zwi ja j ą  r o z s ą d e k ,  z a ­
szczepiają z d r o w y  gust  i w y d o b y w a j ą  u m y s ł  z p r z e ­
są d ó w .  L e c z  ażeby n a u k i  p r z y r o d z e n i a  t r a f i ł y  do 
t a k  zb a w ie n n e g o  ce lu  , t r z e b a  by ło  od  p o c z ą t k u ,  
o p a r ć  je na  p r a w d z i w y c h  zasa dach ,  nie  zaś na  p ł o ­
d a c h  ima g in ac y i  i d o w o l n y c h  w y m y s ł a c h ;  na  n ie ­
szczęście  nasze ,  za poźuo p r z e k o n a n o  się o t e y  u i e -  
w ą t p l i w e y  p r a w d z i e ,  a l b o w i em  p r z y  k o ń c u  d o p ie -
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ro  ostatniego wieku, w dochodzeniu p raw  natura l­
n y ch  , zaczęto radzić się doświadczeń z ciałami i 
ich  obserwacyy. Od teyto właśnie szczęśliwey e- 
poki dla nauk przyrodzenia , w gałęzi ich zwa- 
ney Geognozyą, mającey na celu poznanie składu 
kuli ziemskiey , postanowiono rozpoznawać wszy­
stkie mieysca ziemi, upatryw ać praw a układu skal, 
dochodzić względnego ich w ieku  i przemian , oraz 
robić opisania geognostyczne różnych punktów do­
stępnych  na ziemi i w ziemi. P raw ie  cała Europa 
zachodnia i południowa, została już poznaną i o- 
pisaną w tym przedmiocie; północni jey mieszkań­
cy Szwedzi gorliwie pracują nad poznaniem swey 
ziemi; wiele mieysc w Rossyi europeyskiey i azya- 
tyckiey, posiada już dokładne opisania m ineralo­
giczne i geognostyczne. U n iw ersy te iW ileńsk i prze­
jęty  ważnością takowych przedsięwzięć, wysłał r .  
1829 expedycyą do południowych guberniy swego 
wydzia łu  , z poleceniem rozpoznania i opisania ich  
w e  względzie całey historyi natura lney; będąc u- 
ezęstnikiemtey wyprav- y, miałem zręczność zrobie­
n ia  postrzezeń mineralogicznych i geognostycznych; 
a te staną się przedmiotem ninieyszego pisma ; zo­
staną w niem pomieszczone także obserw acye , ja­
k ie  oddawna zebrałem w gubernii W i le ń s k ie y , 
M ińskiey  i Grodzieńskiey; oraz postrzeżenia Pana 
U lm ana  zrobione w północno - zachodniey stronie 
Gubernii W ileńsk iey  i około R y g i  nad brzegiem 
D zw iny, albowiem obserwacye te, dopełnią w y o ­
brażenia o całym pasie ziemi rozciągającym się od 
brzegów morza B ałtyck iego  między F o łą g ą iR y g ą , 
aż do brzegów morza Czarnego  między Odessą i L i ­
m anem  D nieprow ym , aż do Chersonu.

W  robieniu obserwacyy geognostycznych po-
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szedłem za zdaniem sławnego dżAubuissona  i wie­
lu innych uczonych natu ra i i s tów, k lórzy radzą 
zbierać same tylko fa h ta  geognostyczne , a zgoła 
ich  nie podciągać podhy po tezy  lub jakie układo­
we t e o r y e , dotąd poznane; albowiem każda teorya, 
może się porównać trafnie ze szklanką zafarbo­
waną,  która ukazuje w fałszywym kolorze ciało do 
niey włożone. Niech zbiór pos trze leń,  sam przez 
się zmierza do odkrycia zachodzących związków i 
stosunków między różnemi częściami kul i  ziem- 
skiey, i niech te łączy z sobą. lub oddziela.

W i e l e  Uczonych Lowarzystw i znakomitszych 
naturai istów pracuje nad wyjaśnieniem początku 
zaokrąglonych skał, rozproszonych po ziemi K r ó ­
lestwa Niderlandzkiego,  Niemiec północnych, K ró -  
lewstwa Polskiego , i zachodniey R ossji. Jednym 
zdało się, iż czasu powszechnego zalewu ziemi, gó­
ry  szwedzkie zoątały pokruszone,  a pędy w-ody, roz­
niosły ich u łamki  po rożległey równinie leżącey 
między górami IJralskiemi, Kaukazkiemi i Niemie- 
ckierni; ' innym, że skały zaokrąglone, w tych miey- 
scach na k tórych się teraz napotykają, zostały ufor­
mowane z pokruszenia łańcuchów gór niegdyś znay- 
dujących się w lakowych krainach; innym, że wul­
kany działając przedtem na równinach pokrytych 
piaskiem i gl iną,wyrzuciły z wnętrzności ziemi sztu­
ki  skał, i temi usypały okolice przyległe swym wy­
strzałom; innym,  że powstały przez kryslalizacyą 
materyi odkrytą  na tych miejscach , na k tórych 
dziś zaokrąglone skały s i ęznaydują ;  innvm nako- 
niec zdaje się,  że przypłynęły  z północy na b r y ­
łach lodu do brzegów szwedzkich , a ztąd zostały 
rozproszone przez rewolucye ziemskie po całey 
równinie przyległey temu krajowi. Pan H isinger

v  5*
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w opisaniu roineralogicznem Szwecyi  powiada : 
„W szystkie góry napływowe szwedzkie, składają 
„się ze szczątków gór p ierwias tkowych,  z natury  
„zaś skał zaokrąglonych, i ich rozpołozenia, widać,  
„że siła która nadała byt górom usypanym na ob­
s z e r n y c h  równinach,  działała z północy ku połu- 
,,dniowi. Przytomność w północnych Niemczech 
„żwi ru  (galets), pochodzącego ze skał szwedzkich, 
„utwierdza  tern bardziey takowy domysł. K a la slro -  
„f a  która wydała  te obszerne napływy,  jest osta- 
„tnią jakiey półwysep Skandynaw ski doświadczył.  
H a u sm a n  dowodzi, że skały w ułamkach rozpro­
szone po równinach Europy,  zostały rzucone w k i e ­
r u n k u  ze strony północo - wschodniey , ku stronie 
południowo - zachodniey; a dla wsparcia swey opi­
nii, powiada, iż znayduje się w okolicach B ra u n - 
schmeig  , w H anow erze  , i w dolinie rzeki W e sse r  
porf i ry  z G ctlandyi. S m ith  mniema, że bieg wody 
potopowey przeszedł  przez Anglią w kierunku ze 
wschodu ku  zachodowi; B u k la n d  utrzymuje, iż miał 
k i erunek od południa;  a zaś Pan Philisps dowodzi, 
że musiał bydź ku wschodowi,  albo ku stronie połu- 
dniowo-wschodniey.  J. A de L u c  powiada , w sku­
tek  gwałtownego popchnięcia,  mającego kierunek 
ze środka ziemi ku jey powierzchni zewnętrzney,  
•wszystkie wierzchołki  granitowe góry M ont-B lanc , 
wyszły z wnętrzności z i e m i , i wznios ły się w je­
dnym momencie nad jey powierzchnią;  przez co u-  
legły  popękaniu i mnóztwo ułamków od nich się od­
dzieliło; wody O ceanu  pobudzone przez tęż sarnę 
siłę do gwałtownego ruchu , porwały b ry ły  skał o- 
derwane od wierzchołków wspomnioney góry, i za­
niosły je w  odległość i5slu  mil. Podobnego zdania 
by ł  Saussure, B o lom ieu ,de  B u ch  i P alason. W  A -
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tne ryce  zaś, w y le w  w o d y  przeszedł  w  k ie r u n k u  z 
pó łnocy  k u  południowi;  k r a y  zw any N o w a -A n g lia ,  
zawiera n a  sobie wiele skał zaokrąg lonych ,  co-ka- 
Że domyślać się, iż te zostały naniesione przez  pę dy  
wodne .  W ypada zatem koniecznie do łączyć  tu ob- 
se rwacye  ściągające się i do sk a ł  zaok rą g l onych  , 
ro z sy p an y ch  w  postaci sz tuk wol nych  w  L i t w i e  £ 
na Ż m u d z i ;  zebrane bowiem  w  t e y  m a te ry i  f a k ta y 
mogą pokazać,  k tóre  z pomienio nyeh  w y ż e y  hy p o -  
tez jest ogólnioyszą i więcey  się zbliżającą do p r a w ­
dy, a zatem k tórey  z n ich t r zym ać  się należy.

Chcąc  poznać i opisać k r a y  jaki w e  względz ie  
geognostycznym, t rzeba przed rozpoczęc iem obser -  
w a c y y ,  podziel ić go na części w sposób n a y w ię c e y  
się zbl iżający do na tu ra lnego  podzia łu  ku l i  ziem- 
skiey;  n i e m o ż n a  przy jąć  pod z ia łu  użytego na g u ­
b e rn i  je i powia ty ,  gdyż ten nie ma żadnego z wiąz ku  
z podziałem n a tu ra ln ym  sko ru py  z iemskiey.  P a n  
d 'A u b u isso n  radzi  dziel ić k r ay  na h a ssyn y  (bassins) 
czyli  d o ł y  k tóremi  p ł y n ą  wie lk i e  rzeki  wpadające  
do morza,  bassyny takowe rozpoznawać  i opisywać  
zaleca; zdaje się jednak, ze podział  ten nie jest nay-  
lepszym.  W s z y s tk ie  rzeki  wie lk ie  w  kr a ja c h  w y ­
sokich  biorą początek od węz łó w  łą czący ch  pasma 
gór, i p ł y n ą  dolinami g łó wnem i  kra ju,  oddz is la jące-  
m i jedne ła ńcu chy  gór od drugich ;  podobnież wszy­
stkie r z e k i  k ra jów n i sk ich  , w y p ł y w a j ą  z r ó w n i n  
w y ż e y  położon ych  nad  inne,  inaczey  bowiem,  w o ­
da nie m ia ła b y  spadu; r ó w n i n y  więc  takowe,  odpo­
w iada j ą  węzłom łańcuchów'  gór  w kra ja ch  w y s o ­
k ich ,  a p łaszczyzny zawar te  między kor y ta mi  r z e k  
w i e l k i c h ,  b i o rą c y c h  począ tek  z t y c h  r ó w n i n ,  od­
powiada ją  ł ań cu ch o m  gór w  k ra ja ch  wysokich.  
Jeże l ib y  idąc za zdaniem Geognos ty f rancuzkiego .



trudniono się rozpoznaniem bassyny  jakiey rzeki  
w  kraju wysok im ,  rozpoznanoby tylko z jedney 
s t rony łańcuch gór , t 0 jest ze strony ud k ry w a-  
jącey się w  bassynie wziętey pod uwagę , druga 
zas jego strona pozostanie niepoznaną. To samo 
rozumieć należy 0 kraju niskim , obserwacya je- 

ney w  nim bassyny, prowadzi  do poznania skła ­
du geognostycznego skorupy ziemskiey odkrywa-  
jącey się w bassynie  wziętey pod uwagę, druga zaś 
strona takowey sko rupy,  wychodząca w bassynie 
przyległey,  zostanie niepoznaną,  albo przynaymniey 
zostanie odniesiony do innego systematu £Ór; przez 
co me nabędziemy zupełnego wyobrażenia o skła­
dzie całey skorupy ziemskiey zawar tey  między 
dwiema przyległem! bas syn a m i i s tanowiącey je- 

nę całosc. Ztąd więc pokazuje się oczywiście,  źe 
przedsiębiorąc opisać kray jaki we względzie geo- 
gnostycznym , lepiey jest, zamiast, dzielenia go na 
bassyny, przyjąć gotowy podział na części zawar­
te między korytami rzek wielkich wpadających do 
morza,  a dopiero części takowy starać się poznać we 
Wszystkich punktach i stosunkach między niemi 
zachodzących. .Rozpoznając np. liossyą europeyska 
w przedmiocie geognostycznym, wypadłoby zwró°- 
Cic uwagę na kra iny zawarte między morzem i na- 
stępującemi wielkiemi rzekami: irno na kray lezący 
między N iem nem  \ D źw iną  zachodnią; 2re miedzy 
D n iestrem  i D nieprem  ; 3cie między D niestrem  i 
D o n em - ^  „nędzy Donem  i PToigą; 5te między 
W o łg ą  i rzeką Ural; h l e  między rzeką P e ta h o ra  
l rzeką M ezeń ;  7me między M ezeń  i D źw ina  pół­
nocną; 8me między D źw ina  północną i rzeką O n e -  
gą; gte między Ouegą i rzekami  Ł o w a t i UFołchów; 
10te lmędzy dwiema ostatniemi rzekami i Dźwina
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zachodnią. D w ie  p ie rw sze  k ra in y  będą p rzedm io ­
tem  za trudn ień  naszych.

1 . P o s tr ze że n ia  geognostyczne. w  k ra ju  le zą cym  
m ię d zy  m o rzem  B a lty c h ie m , D źw iną  zachodnią  
i  N iem n em .

P o d łu g  obserw acyy  z ro b io n y ch  przez P .  JJlma- 
n a  w kra ju  ' leżącym  między D źw in ą , morzem B a l-  
tyckiern , odnogą R y s k ą , i m iasteczkiem  P o n iew ie -  
ze m , następu jące  formacye skalne dają się postrze- 
gać.

P ia sko w iec  czerw ony [R o the-tod le -liegende), w y ­
chodzi na p o w ie rz c h n ią  z iem i n iedaleko M e n d a  i 
p ru s k ie y 'g ra n ic y ,  m iędzy m iasteczkiem  K u l , A n ­
d rze jów  i R y tó w , oraz na g ran icach  pow ia tu  telszew- 
skiego i rosieńskiego; lecz n a y w y raźn iey  daje się po ­
strzegać p rz y  w si W ir ź u n y , i jest tu  podzielony na
w ie lk ie  p li ty .

K a m ie ń  w a p ie n n y  g ó r  p o w tó rn y c h  s ta ry  (Z e c h - 
s te in  W .) ,  ko lo ru  popie la tego  lub pstrego , daje się 
pos trzegać  nad W in d a w ą  i w M in ii  w paraf i i  ka l-  
w a ry y s k ie y  , oraz p rzy  rzece M u s z y .  K am ień  t e n  
jest  szczególny w ie lk ą  ilością zaw a r ty c h  w  sobie 
skam ienia łośc i w ap ien n y ch  , osobliwie am onitów ; 
n aydok ładn iey  może bydź obserw ow any  w P o p ie -  
la n a ch  nad W in d a w ą  , zaw iera  tu  w sobie w a r s ty  
żelaza b runatnego  (.B ra u n e ise n s te in  W .) , g rube
w ięcey  sążnia.

F o r m a c ja  g ipsow a  , sk łada  się z białego, sza­
rego , lub  brunatnego  gipsu i z se len itu  w  g w ia ­
zdy; p rze łożonych  w ars tam i se ledynow ey  , b łę k i -  
tn e y  , czarnaw o-szarey  lu b  b ia łey  g l i n y ,  jako tez  
w ars tam i z ie lonawo lu b  żółtawo-szarego, n ie k ie d y  
szaraw o-bia łego m arg lu . F o rm acy a  ta zaw iera  siad
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galeny i pokry ta  jest k am ien iem w a pi ennym  z i a rn i ­
s tym;  w y c h o d z i  na p o w i e r z c h n i ą  ziemi w ie lk ie m i  
massami  w powiec ie  upi t sk im począwszy od m ia ­
s teczka P o m p ia n y  , idzie przez P o z ń o l , K r y n k i  i 
P o d b irze  ; p rzed łuż a  się o sześć wiorst  za B ir g e  i 
zm ie rza  k u  wschodowi  zaymując szerokość około 
jedney  mil i ;  a potem przęz  S zen b erg  zw'raca się k u  
K u r la n d y i , gdzie za pośr ednic twem  sia rczys tych  
ź ród e ł  przy B a rb a rn ie  i B a ld o n ie ,ła czy się z tą g i p ­
sową formacyą  , k tó ra  ukazuje się na D źw inie  o i o  
mi l  od R y g i  ku  s t ronie południe  wo-W'schodniey, i 
n a y w y r a ź n i e y  w y c h o d z i  na  p ow ie rzch ni ą  ziemi 
w  mia s teczku  D in h a f t , na leżącem do B arona  L iw e -  
n a . K i e r u n e k  gór g ipsowych ley  formacyi  w'ykazu je 
się ź ró dł am i  siarczysterni  w B j t w ie  p rz \P o n ie w ie z i/} 
W id z a c h . Paluriach: M ial unach. P o zw o lu . P o m p ija -  
n a c h  i S m erd o n ie  j w  K u r l a n d y i  przy  S zen b erg , 
B a r b a r n ie  i B a ld o n ie . W o d y  minera lne  cz te re ch  
os ta tn ich  ź róde ł  i maluńskie ,  nay wię cey  są uzyw'a-  
n e  od c h o r y c h  ; t a luńsk ie  nayznacznieyszą  w  sobie 
i lość s ia rk i  zawiera ją ;  ź ródło smerdońskie  leży o 
m i lę  od miasteczka B ir z e  , na rów n in ie  gl iniastey 
n ie  ukazującey  na sobie w zgór kó w ,  i nada je  począ­
t e k  s t r u m y k o w i  zwanemu  S m e rd o n k a ; ź ródło ma ­
l u ń s k i e ,  formuje  k ry n ic ę  leżącą w  ziemi gl iniastey 
n ie da le ko  ko ry ta  rzeki  IkZusza,do k t ó r e y  wodę  swo- 
ję p r ze lew a.  P o w i n n i ś m y  także  dodać,  że i w  okol i­
cach  W i l n a  mamy w o d y  minera lne;  ź ródło bowiem 
leżące  u spodu góry  zamkowey  n a d  W ń le nką ,  p r z y  
A rsena le  , w’ydaje zapach w odorod u  s iarczanego;  
w y p ł y w a j ą c e  zaś z R ów nego-pola  , pod zabu dow a­
ni em  Bore tego ,  ma wodę  lekko  żelazną.

W  okol icach  w  k t ó r y c h  gips podnosi  się aż do 
p o w i e r z c h n i  p iasku ,  zapada n i e k i e d y  ziemia ogrom-
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nemi m as s a m i , jakto n iedawno się zdarzyło przy 
ws i  M o n to h a lis zk a c h ; u formowane doł y  mają po­
stać leykowalą,  w śc ianach  s w y c h  ukazują  s te rczą­
ce b r y ł y  gipsu, bywają g łębokie od 4 do 1 0  sążni, i 
wspó łku ją  z grotami po d z i em n em i ; przez niektóre 
z tych do łów pr zepły wają  źródła  podziemne, te roz­
pu śc i ły  m ateryą  gipsową,  i s p r a w i ł y  podziemne w y ­
próżnienia .  Na szczególnieyszą uwagę  z wielkośc i  
i znaczney massy wody zebraney,  zasługuje dó ł  t ak 
n a z w a n y  Ś w ię tą  d z iu r ą , o k t ó r y m  tyle przesadzo­
ny ch  i ba jecznych wiadomośc i zdarza się słyszeć. 
W  okol icach  wsi M o n to lia lis zk i  i mias teczka  K i r ­
z e , znayduje się t a k  wiele do łów ufor mo wan ych  
przez  zapadnienie z ie m i ,  iż te w nocney porze r o­
b ią  przejazd niebezpiecznym.  Około miasteczka 
P o db irze  l iczą ich przeszło dziesięć. Naywię ksz y  
dó ł  tego rodzaju , znayduje  się przy  wsi K ow nach , 
średnica  jego zawiera  około pó ł  w i o r s t y ;  lecz jest 
już zarosły krzakami  i n iezda tny  do geognostycz- 
n y c h  obserwacyy.

Do formacyi g ipsowey na leżący kamień w a ­
p i e n n y  zbity,  s tanowi  pokład  p r z y  wsi  P ro w a łk i , 
w  mieyscu gdzie się zchodzi  r z e k a  Ł a w e n a  z M u ­
szą  na  n im , idąc ż do łu  w  g ó r ę ,  p o dł ug  obse r ­
w a c y y  P .  Czaykowskiego , dają się post rzegać  na­
stępujące s k a ły :  i )  kamień  w a pi enny  z b i t y ,  z od­
ła m u  i ko loru  do rogowca podobny ; 2 ) żółtawm- 
b ia ły  margiel  s twardnia ły ;  3) z ie lonawo-szary  mar-  
giel  t akże  s twardnia ły ;  4) gips włóknis ty  szarawo- 
b ia ły ;  5) kamień  w a p ie n n y  zbi ty ,  p rzec ho dz ąc y  w  
błyszcząco-ziarnisty,  podobny do w y ż e y  pomienio-  
nego p o k ł a d u ,  k tó ry  s tanowi  p o d s t a w ę ;  6 ) sele-  
n it  w  kolorze szarym pomięszany  z gipsem w łó ­
knis ty m ; 7 ) nakoniec p o k ł a d  marg lu  miękkiego
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stanowiący powierzchnią gruntów tufeyszych* 
Tenże sam kamień wapienny daje się postrzegać 
w korycie rzeki Ław ena, przy miasteczku Pozw olu , 
przy wsi Taiuny  , i z pet ryf ikacyami  między Po- 
zwolem  a wsią C ałuny , oraz przy wsi Jdauzogiry  
i  między miasteczkiem K upiszk i a Subocz.

K am ień  wapienny pow tórny m uszlowy  (Wl u - 
schelkalkstein TV',) , leży częścią na wyżey opisa­
nym gipsie , częścią bywa z nim naprzemiah uło­
żony warstami równoległemu. Wars ty jego p o k ry ­
wające gips,  dają się postrzegać w Li tw ie :  przy 
Pozwolu  i K ierdanach  , ułożone zaś równolegle 
z gipsem, widzieć można w Kur landy i  przy &zen- 
bergu, JDinhofie i Goldingenie. Kamień ten wa­
pienny wszędzie zawiera bardzo wyraźny podział 
na  słoje czyli cienkie warsly ; z t y c h ,  jedne są 
gębczaste , drugie zbite , ostatnie zawierają wiele 
pe t ry l ikacyy  , osobliwie g r y f  iłów. Kierunek jego 
warst ,  uważanych w małey rozległości, jest falisty, 
w wielkiey  zaś taki jak w gipsie,  zmierza ku 
wschodowi.  W  Kurlandyi  przy G odligenie , for ­
muje progi na TVindaw ie  sześć stop wysokie. D źw i- 
na  od granic gubernii wi tebskiey do K irchgo lm a  
przy  R y d z e , dotyle jest usiana małetni progami 
z tego kamienia ,  iż gdy wóda spadnie,  przeyście 
s tatków jest bardzo niebezpieczne. Kamień w a­
pienny konchowy nad brzegami tey rzek i ,  bywa  
przełożony wars tami 'marglu  , warstami  gliny se- 
ledynowey,  f ioletowey,  lub czerwon ey ; pokrywa 
gips i pokłady zawierające w sobie cząstki solne; 
zawiera  śmietanę żelazną czarną, brunatną  i czer­
woną (B ra u n e isen ra h m  TV.?). Gniazda i cienkie 
żyłki  żelaza czerwonego (Rotheisenstein TV.) dają 
się w nim postrzegać przy Sztokinanshofie  i K o-
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kenhuzenic  nad D św iną, przy  Zaborach vt L itw ie , 
i na granicach Kurlandyi w brzegach rzeki M uszy. 
Znaleziono w tym kamieniu pi ryt  żelazny (Schw e- 
fe lk ie s  W .)  i p i ry t  miedziany (K up/er kies W .), 
ostatni został odkryły  między kryształami spatu 
•wapiennego w In fla n ta c h  przy jDunale i na U św i­
nię naprzeciw rozwal in miasta kurlandzkiego Z e-  
elburg. W  K u rla n d y i znayduje się kamień w a­
pienny konchowy p rz y  B a ysku , E kk a u , D ubanau  
gdzie widocznie zawiera w sobie sól kuchenną ,  i 
przy  K liw enhofie  na rzece A a  o 4 mile niżey M i-  
ta w y ; ten ostatni jest upstrzony róźnofarłmemi 
wars tewkami,  zawiera gniazda gliny i grupy spatu 
wapiennego. Koryto JBźwiny na  całey granicy In -  
f la n d zk ie y  leży w tym kamieniu wapiennym; dno 
małey rzeki Ochera, wpadającey za Kyga o 6 mil 
do L)Świny, zdaje się bydź wysłane tymże kamie­
niem wapiennym. W  Li twie zaś pokrywa on miey- 
scami brzegi M u szy  , Ł aw eny  , N em a n o k i, S zyr-  
w in ty , rzeki Sw iętey, M inii i wielu innych.

Piaskow iec najnowszego tworu [Sandstein JP.), 
kończy wszystkie pomienione wyżey formacye; by­
wa  koloru żółtawo i błękitnawo-szarego ; zawiera 
w  sobie wiele czerwonego kwarcu pospolitego z po­
wierzchnią jakby od robactwa pogryzioną, k tóry 
albo znayduje się w piaskowcu rozsiany drobnemi 
cząs tkami , albo stanowi w nim małe warsty.  For -  
macya tego piaskowca ukazuje się nad M uszą  w 
B o d a n s-P o m u szy  i w 1  ałunach', na Law enie  nie­
daleko od Pozw olą  i przy  W ilk a c h  gdzie leży bez­
pośrednio na nowym kamieniu wapiennym; stano­
w i  wychodne skały na brzegach W ili i  w miastecz­
ku Czabiszkach  i Iiirnów  ; daje się postrzegać nad 
N iem nem  jiod miasteczkiem W ilk i ,  oraz w okoli-
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cacli  P r e n y  i B ir s z ta n  • w  ostatnich  dw óch miey-  
scach leży w sąsiedztwie ze słonemi ź ródłami .

Do obse rwacyi  P .  U lm a n a  k tó r e ś m y  wył ożyl i ,  
na leży  dodać następujące postrzeżenia geognosty- 
czne.

N a y p ó ź n ie js z a  fo r m a c ja , kam ien ia  w a p ien n e ­
go pow tó rn eg o , zawiera jąca  w  sobie kredę  (K re id e  
t V ) ,  daje się postrzegać w dw ó c h  mieyscach : i) na 
b r zega ch  Niemna n ie da leko  od Grodna  i z t amtey  
s t rony N ie m n a  w  kró les tw ie  po lsk iem , w  woje­
wó dz tw ie  augus towskiem ; w obu ty c h  mieyscach  
k re d a  wychodzi  z pod w a r s t  p iasku i gliny,  zawiera 
w  sobie pe t r y f ik a c y e  b e ie m n itó w , t  e r  ab ra t u t it ów , 
so len itów ,um bilicy tów ,operku litów , i e c h y n itó w ; na­
potyka ją  się w n iey znaczney  wie lkośc i k rzemienie ,  
mające postać g ł ów kow atą , - i  ko lo r  dy m ow o - szary 
W' p lamy.  W  innem mieyscu n ieda leko od Grodna ,  
w majętności zwaney  P o n ie m u ń , w jarze wychodzą­
cym z góry i wpadającym do N ie m n a , daje się po­
strzegać nas tępujący uk ła d  w a r s t :  po k ład  p iasku  
s tanowiący  po w ie rzchn ią  g r u n tó w  tu teyszych ,  pod 
mim wars ta  rnarglu ziemistego w kolorze  białym, 
pod  marg lem leży glina ko lo ru  bruna tnego  jak w  
węglu  kopa lny m b r u na tn ym ;  gl ina  ta, za w y s c h n ię ­
ciem dzieli  się na d e l i k a tn e  w a r s t e w k i ,  pal i  się 
p łomieniem z obf i tym d ym em  i zapachem empi* 
r e u m a t y c z n y m ;  ę 4 jey g r a n a ,  wypa lone  w  ogniu, 
s t raci ły  4 iJ  grana na ciężarze,  i wydały :  5 g ran  zie­
mi  pomięszaney z c z e rw o n y m  niedokwasem ziemi, 
oraz 27^ gr. w a r s t e w e k  g l iny  pospoli tey w  kolorze 
szarawo-bia łym , zafarbow'aney m ie j scam i  n i e d o ­
kwasem cz erwonym  żelaza, i n ieburzącey  się 7. k w a ­
sami. 2) Ta sama fo rm acya  k r e d y  wychodz i  z pod 
gór  ń a p ł y w o w y c h  w  po w ie c i e  nowogródzkim ,
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w majętności  zwaney  W o ro n e ża , i podobnie jak po­
przedzająca zawiera w  sobie krzemienie .

Pod  W iln e m  vr okolicacli  Z a k r ę tu  w brzegach  
J f i/ii i pod wsią J ed lin ą  l ezącą o 3 mile od W il n a , 
z pod war s ly  piasku w y cho dz i  pok ład  kong lom e­
r a tu , z łożony z zaokrąg lonych  ska ł  różnego ga tun­
k u  i różney  w ie lk oś c i ,  spojonych m a t e r y ą  g l iny  
mającey w sobie z ia rna  p iasku.  Konglomera t  ten 
s tanowi  war s tę  do k i l kunas tu  łokc i  g rub ą  i znacz­
nie rozległą.

W  wielu mieyscaeh,  a mianowic ie  nad brzegiem 
W il i i  p r z y  mias teczku  C zabiszkach  i we  wsi  L u -  
ko yn io ch  znaycluje się tu l 'w api enn y  (K a lk tu f) ,  zło­
żony z massy jakby od robac twa pogryz ioney i 
ze ksz ta ł tów cy l i n d ry c z n y c h ,  n a c i eko w yc h,  soplo- 
w a ty e h ,  oraz bardzo często ukazuje na sobie wy c i ­
ski  liści.

Do bardzo obficie znaydujących się c iał  kopa l ­
n y c h  w Li tw ie ,  należy rud a  żelazna darn iowa  (R a -  
sen e isen ste in  W . ) ;  jest jey wie le  w g u b e r n i i w i -  
l e ńsk iey  w powiecie osziniańskim około W iszn ie -  
w a ,  w powiecie kowieńskim w ok o l ic ach  R ukla- i 
B u k a to w a ,  w gubern i i  mińsk iey około majętnos'ci 
zwaney  K a m ie ń , i w  w ie lu  inn yc h  mieyscaeh;  nie 
m niey  leż obficie się znayduje na B ia ie y  - R u s i  
w  J lo m lu  i t. d. N

Nakoniec w  północno-zachodnich s t ro nach  g u ­
be rn i i  w i l e ń s k ie y ,  po mieyscaeh  n i s k i c h ,  k tó r e  
wiosną  ulegają zalewom , znaydują się ogromne po­
k ł a d y  tor fu ;  w okol icach  bez l eśn ych  umieją ko rz y ­
stać z tego dar u  na tury ,  latem gdy w od a  spadnie,  w y ­
doby wają  torf,  rzną  go w  cegiełki ,  suszą na słońcu,  
i  używają  na opał.

Opisane wy żey  ska ły  i  ca ła  przes t rzeń  kraju,
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między D źw iną  i N iem nem  pokryta jest warslami 
powiększey części piasku a w niektórych mieyscach 
pokładami gliny. Cała prawie gubernia mińska, po­
łudniow a część gubernii wileriskiey , niemal cała 
gubernia grodzieńska, brzegi wszystkich rzek w ie l­
k ich  przez nie p łynących , brzegi morza B a łtyck ie ­
go  międzyP o lą g ą  i R y g ą ,są pokrytegrubem i pokła­
dami piasku; przeciwnie, strona zachodnio- północna 
gubernii  wileriskiey , to jest powiat rosieński, sza- 
w elsk i,  telszewski, upitski, i w iłkom ierski, oraz 
północna strona powiatu wileyskiego w gubernii 
mińskiey, ma grunt g lin ias ty ,  mieyscami marglo- 
waty,

K ra y  lezący między początkiem W ilii , N iem na  
i P ryp ec i, jest naywyższą płaszczyzną piaszczystą 
między morzem B a łty  ckieni i C zarnem  3 albowiem, 
wziąwszy od n iey  początek wymienione rzeki, 
p ły n ą  w przeciwne sobie strony , N iem en  z W ilią  
zmierza ku morzu B a łtyck iem u , P r y p e ć  ku morzu 
C zarnem u. Płaszczyznę tę naywyzey wzniesioną 
ze wszystkich innych , możnaby nazw^ać B la tem  
p iń sk im , jest ona bowiem węzłem łączącym w jednę 
całość ogromne ró w n in y ,  z k tó ry ch  jedna jakby 
płaszczyzna cofająca ( v e r s a n t) pochyla się ku  
w schodowi, druga ku zachodowi.

Płaszczyzna zachodnia czyli zmierzająca ku mo­
rzu B a łtyck ie m u ,  ograniczona z jedney strony 
N iem n ęm  z drugiey D źw iną  : 1) Nie ukazuje na so­
bie gór wysokich piaszczystych lub gliniastych, da-* 
ją się ty lko  na niey postrzegać w  wielu mieyscach 
łalistey postaci porozsiew'ane gromady wzgórków.
2) K o ry ta  rzek wielkich jak np. Niemna, i przeci­
nających takowy płaszczyznę, jak np . W ilii, N ie -  
tx’iazy , rzeki Sw iętcy , D ubisy  i wielu innych, tak
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głęboko są w y r y t e  w ziemi z przy ległem!  sobie o- 
kolicami / j e  przejeżdżającym przez  nie, zdaje się, iż 
p r zebywa ją  wysokie góry.  3) Gdzie  tylko znaydują 
s.ę g romady wzgórków,  tam p rawi e  wszędzie daj* 
się postrzegać w ś r ó d  nich p łynące  rzeki .  4) P r z e ­
s t rzeń  la między b la tem p ińsk im a morzem B a l ty c -  
l  jem  usypana  jest g romadami  zaokrąg lonych u ł a m ­
ków  różnego ga tun ku  skał  (p ie r re  roule), i to w spo­
sób niejednos layny,  bardzo d z i w n y ,  i n i e ł a t w y  do 
wy t łumaczenia ;  albowiem,  jedne okolice tak  b y w a ­
ją niemi zasypane,  że kamień  pr awie  przy  kam ieniu  
leży , gdy tymczasem pr zy leg łe  jey w  koło , zgoła 
albo bardzo  mało kamien i  zawiera ją  : w powiecie  
n p .  rosieńskirn > okolice l i r o z  bardzo są ubogie na 
ska ły  zaokrąg lone ,  gdy tymczasem o milę w  M e ­
ty  szkach  i K o r  k la n a ch , g r u n t  p r a w ie  z samych k a ­
mieni  jest złożony ; okolice gl iniaste D a tn o w a  i 
K ie y d a n , większa część powia tu  telszewskiego , są 
bardzo ubogie na ska ły  w sz tukach  wolnych;  p r z e ­
c iwnie powia t  szawelski ,  również  gliniasty,  ma i c h  
dosyć wie le ,  osobliwie po kory tach rzek,  i dostarcza 
obficie w i e l k i c h  b r y ł  g r an i t o w y ch  na kamienie  
młyńskie .  T o  samo fa k tu m  daje się postrzegać w gu-  
bern i i  mińsk iey  w  powiecie w i le ys k i m  ; okolice 
Iza b e lin a  i M ia so ly  bardzo wiele ukazują na sobie 
kamieni ,  nie ty le  okolice M o io d e c zn y , a bardzo m a ­
ło lub  zgoła ich nie zawierają  rówminy D ohszycisie  
i D oih inow skie . 5) W  ogólności,  płaszczyzny roz le ­
głe od mil i  do k i l k u  m i l , czy to piaszczyste czy g l i ­
niaste , p r a w i e  zawsze są ubogie na  kamienie ,  albo 
zupe ł n i e  ich  nie zawierają;  p rzeciwnie,  dol iny le ­
żące między wzgórkami ,  i kory ta  rzek,  nayczęśc iey  
b yw a ją  n i e m i  usypane  ; rz eka  n p . B u b isa  na Ż m u ­
dzi,  w dnie s w e m ,  jest zupełnie  po k ry ta  kamienia-



ini znokrąglonemi róźney  wie lkośc i .  6) Bardzo  czę­
sto , następujące połączenie wzgórków z ró w n in a ­
mi daje się postrzegać : naprzód  leżą r/p. wzgórk i  
piaszczyste lub gliniaste,  między  n iemi  rzeka  , po­
tem dolina usypana  kamieniami,  po niey następuje 
mniey  więcey  obszerna równina ,  uboga lub z u p e ł ­
n ie  ogołocona z kamieni  ; potem znow u wzgórk i  
jak z począ tku i t ak  daley.  7) W  wie lu  mie j  scach, 
pod wars tami  p iasku napo tyk a j ą  się pokłady  gl iny 
lu b  n iek iedy marg in  ziemistego (M e r g e le r d e  T ł )  
w  kolorze  b ia łym;  pod gliną zazwyczay le ży :  albo 
wars ta  grubo-z ia rn is tego p iasku , czyli  żwiru ,  po- 
mięszanego z drobnetn i  kam y k am i  i p rzemoczone­
go wodą; albo cienka war s ta  piaskowca grubo-ziar-  
nis tego,  w k tórym ziarna k wa rcow e,  są spojone w ę ­
g lanem w apn a ,  i s tanowią  tw a rd ą  skałę.  W  oko­
l icach  W i l n a , idąc z w ie rz c h u  ziemi do jey w n ę ­
trzności ,  nas tępujący  u k ł a d  w a r s t  daje się pos t rze­
gać : a)  wars ta  p iasku  gruba od k i l k u  do k i lkudzie -  
siąt ł o k c i ,  ta przy swey gó rn ey  po wier zchn i  po 
mieyscach  n isk ich  i p r zy leg ły ch  rzekom > zawiera  
w  sobie wiele u ł a m k ó w  kamienia  wapiennego  p o ­
wtórnego  zbitego i konchow ego oraz dostarcza wiele 
p i ę k n y c h  p e t r y i i k a c y y  ; w  m ie js cach  zaś w z n ie ­
s ionych , i w częściach s w yc h g łęboko położonych 
w  ziemi,  jest bardzo uboga na kamienie  zaokrąglo­
ne ,  k t ó r y c h  tu na w ie rzch u  i po dol inach,  tak wiele 
się znayduje; b) pod piaskiem leży war s ta  gl iny po- 
spol i tey czerwoney ,  zwana od pospóls lwapiecówką  
z p rzyczyny iż uż yw a  się do s tawienia  p ieców , a 
n iezda tna  jest na cegłę ; zawiera  bo wiem wie le  w  
sobie d ro bny ch  k a m y k ó w  w a p ie n n y c h  , po w y p a ­
l e n i u ,  p rzyc iąga  wilgoć  z powie t rza  i pęka  na czę­
ści 5 wy doby ta  zaś z ziemi, leżąc niejakiś  czas w  po-



wie t r zu  tak w y sy ch a  , iż staje się t w a r d ą  ; e) pod 
g l iną  czerw oną idzie w a r s t a  g l iny pospol i tey  w  k o ­
l or ze  izabe lowo-zói tym , będąca  ga tun kie m m arglu  
gliniastego ; glina ta bu rz y  się z k w a s a m i ,  w  dot ­
kn ię c iu  jest del ika tna ,  schnąc  w  powdet rzu,  rozsy­
puje  się na m ia łk i  p roszek  p rzy  p o w i e r z c h n i  ze- 
w n ę t r z n e y ;  zawiera ży ły  i w a r s ty  c ienkie  różno-  
ko lo ro w e y  g l iny  g a r n c a r s k ie y  , k tór ą  pospólstw '0  

nazywa różą  ; nie ukazuje w  sobie d r o b n y c h  k a m y ­
k ó w  wap ienn yc h  , ani leż żadnych  i n n y c h  k a m i e ­
n i  ; p rzez  w ypalen i e  w  ogniu t w a r d n i e j e , cho­
ciaż nie tak  mocno jak poprzedzająca,  lecz nie p r z y ­
ciąga wilgoci  z powie t rza  , nie ulega popękaniu ,  a 
p o d łu g  swego użycia,  została nazw ana  od pospó l ­
stwa cegłón-ką-, d) pod gl iną marg lowa tą ,  napotyka  
się war s t a  żwiru  z kamykami ,  dos ta rcza jąca w o d y ,  
l u b  c i en '  od k i l k u  cali wa rs ta  p i askow ca  g r u b o ­
ziarnista r  wapiennego  , pod  k t ó r y m  nigdzie głę-  
b iey  nie przekopano ziemi.  8) Nakoniec ,  s ka ły  n a ­
n iesione , jakie znaydują  się między  b la te m  p i ń ­
sk im a morzem B a ltyck iem . , po chodz ą  ze wszys t ­
k ic h  g a t u n k ó w  gór ; wszędz ie  są podobne  do sie­
bie,  tak d a l e c e ,  że poznanie  i c h  w  jednem ja k i em  
inieyscu , zrobi do k ła d n e  w y o b r a ż e n i e  o w sz y s t ­
k i c h  i n n y c h  na po tykanych  w  ca ły m  ty m obrębie.

W  okol icach  W i l n a ,  w  górach  n a p ł y w o w y c h  
znaydują  się ska ły  , c ia ła  kopalne  jednorodne czyl i  
m in e ra ły , i i s to ty  organiczne  kopalne  czyl i  fo s s y / ia .

i )  S k a ł y .

G ra n it  ( G ra n it Jd i) b y w a  z łożony z feldspa tu,  
k w a r c u  i miki  ; albo z feldspatu,  k w a r c u  i h o r n -  
h lendy;  z fe ldspa tu i k w a r c u  ; albo wresze. ie 'z feld- 
s p atu ty lk o  i miki .  K o l o r  fe ldspa tu  wogólności ,

Dz. Wil. Um. i Sz. 'T. i85o r. marzec. 6
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nayczęśc iey  b y w a  mięsno -ćzerwony  , lu b  szarawo-  
b ia ły  , k w a r c u  p r a w i e  zawsze szary,  miki  zaś nay-  
cześc iey  d y m o w o  - sza ry  , rz ad k o  s r eb rn o  - b i a ­
ł y  lu b  z ł o c i s t o - ż ó ł t y .  W i e l k o ś ć  z i a r en  k r y s t a ­
l i c z n y c h  fe ldspa tu  i blaszek m ik i  b y w a  rozma i ­
ta  . od k i l k u  cali  w  ś r e d n ic y  do ledw o  doslrze-  
g a ln e y  w ie lk o śc i ;  co każe domyślać  s ię ,  że g r a ­
n i t y  do nas naniesione ,  pochodzą  z ro z m a i t y c h  f or -  
m a c y y  ; z i a rna  k w a r c u  mi ew a ją  zazwyczay ś rednią  
w ie lk ość  lub  są zupe łn ie  drobne  ; w r e s z c i e , p r a ­
w i e  zawsze  mate rya  fe ldspa towa s ta no wi  p i e r w i a ­
s t ek  panu jący .  G r a n i t  s i e n i t o w y , w  k t ó r y m  na  _ 
m ie y s c u  m ik i  ho rn bl end a  się znayduje , z koloru ,  
s k ł a d u  i  g rubośc i  z i a r e n ,  b y w a  zupe łn ie  po dobny  
d o  s ieni lu  z okolic F r ie d r ic h sw a rn  w  N o rw e g ii  m a ­
jącego  w  sobie c y r k o n y ; f a k i u m  to o s t a t n i e , w  
t ł u m a c z e n iu  pocz ą tku  sk a ł  nan ies ionych  do L i t w y , 
k a ż e  z w r a c a ć  uw agę  na góry nor.wegsk G r a n i t y  
b ia łe  , z fe ldspa lem sza rawo-bia łym  , p rawie  za ­
w sz e  ukazują  w  sobie g r a n a t y  pospoli te czarne ,  i 
p rz ez  to mają  w ie lk ie  podobieństwo do g r a n i t u  b i a ­
łego  sybi rsk iego  , mającęgo w  sobie t  a n t a lit  ; lecz 
g r a n i t y  tego k o l o r u ,  są w  oko l ic ach  W iln a  n ie ­
r ó w n i e  rzadsze  od g ran i tó w  z cze rw on ym  fe ldspa-  
t e m ,  k tó re  są bardzo  obfi te,  zawiera ją częstokroć  
g r a n a t y  sz lache tne  i pospol ite  c z e r w o n e ,  oraz nie­
k i e d y  k r y s z t a ł y  szerlu.  G r a n i t  zaś Złożony z fe ld ­
spa tu  żół tawo - czerwonego i p o d ł u ż n y c h  z ia ren 
k wrarcu,  b y w a  n ie k i e d y  zupe łn ie  podo bny do ska ły  
h e b r a y s k i e y  syb i rsk iey .

G neys  ( G neis TY.) g rub o  w a rs to w y,  c ie nko -w ar-  
s t ow y ,  p r o s t o - w a r s t o w y  i k r z y w o - w a r s t o w y  , daje 
się obficie postrzegać.  Z ia rna  jego nayczęśc iey b y ­
w a ją  ś redniey  wie lkości  , dosyć  często dr o b n e ,  lub
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ledwo dostrzegalne. K olor  gneysu wogólności b y ­
wa szary. W  skale tey napotykają się niekiedy gra­
naty pospolite i szlachetne krwisto-czerwone, cza­
sem karmazynowo-czerwone , osadzone w  postaci
ziaren i krzyształków.

W ypada także odnieść do gneysu , napotykaną  
tu skałę , złożoną z ledw o dostrzegalnych ziaren 
szarego kw arcu , czerwonawo-szarego feldspatu, i 
czarney miki. M iew a ona zazwyczay postać spła­
s z c z o n ą  , wynikającą ze składu jey łupkowego w  
w ie lk ich  massach , i ukazuje na sobie wzniesione  
ży ły  z teyże samey mięszaniny. lecz więeey kwar-  
cowatey , przecinające się w  kratkę.

Ł u p ek  m iJtotvy(G lim m erschiefer f f  .)by wa znay- 
dyw any z odłamem cienko - łupkowym w  kolorze  
szarym św ia t ły m , lub z odłamem g r u b o - łu p k o ­
w ym  , o warstach k r ó tk ic h ,  soczewkowatey po­
staci; ten ostatni ma kolor bardzo ciemny, dymowo-  
szary , i zawiera w  sobie czasem staurolity.

Ł u p e k  g lin ia n y  ( Thonschiefer II  .) , chociaż  
z rzadka, napotyka się jednak niekiedy w  kolorze  
ceglasto-czerwonym  z białawo-szaremi plamami, i 
z odłamem grubo-ziarnistym.

P o r f i r  (P o r p h y r  IT. )  w  bardzo licznych gatun­
kach byw a znaydywany , z ty ch  nayobłitszym jest 
porfir c z erw o n y  granitowy , mający zasadę z grani­
tu drobno-ziarnistego czerw o n eg o , i osadzone w  
n iey  w ie lk ie  kryształy feldspatu także czerwone, 
przytem , na powierzchni zewnętrzney , ukazuje 
plam y okrągłe białe. N iem niey  też licznym jest p o r ­
f i r  p o sp o lity  czyli  e u ry to w y  [Ł e ld sp a th -P o rp h y r  
IF.), ma zasadę z massy ceglasto-czerwoney, m ocne­
go spojenia , którą II e m e r  nazywał raz feldspatem  
zbitym , drugi raz jaspisem pospolitym , Pan di A u -



buisson  zaś p o k a z a ł , że jest k o m b in acy ą  fe ldspa tu  
z k w a rc e m ,  i  n a z w a ł  ją  e u r y te m ; w  zasadzie tey , 
b y w a ją  zazw yczay  osadzone d robne  z ia rna  k w a rc u ,  
lu b  n iek iedy  m ałe  k r y s z ta łk i  fe ld sp a tu  sw ia lło -  
czerw onego. R ó w n ie  ob fi tym  jest p o r f i r  rogow co­
w y  (H o r n s te in -P o r p h y r  W . ) , m ający  zasadę ęie- 
m no-szara  rogow cow ą  i  k ry s z ta łk i  fe ld spa tu  c z e r ­
w onego. P o  n im  idzie co do obfitości p o r f i r  s iem -
to w y  U S ie n it-P o r p h ir W .), m ający  w  zasadzie zie- 
lo n e y  zb itey  jednorodney , lu b  n iek ied y  z ia rn is tey ,  
osadzone k ry sz ta ły  fe ld sp a tu  szarawo lu b  zielona- 
w o -b ia łe ;  do g a tu n k u  tego , można odnieść n a p o ty ­
ka jący  się n ie k ie d y ,  p ię k n y  p o r f i r ,  zw an y  verdo- 
an tico . N akon iec  chociaż r z a d k o ,  b y w a  jednak  
zn a y d y w a n y  i p o r f i r  g l in iany  , z aw ie ra jący  w sob.e 
z iarna  k w a r c u  lu b  ty lk o  b ia łe  p la m y  na  dnie  ce-
glasto-czerw-onem.

K a m ie ń  h o rn h len d o w y  (H o rn b len d eg e s te m  TV-; 
A m p h ib o lite  id?Au.) ob f ic ie  się znayduje  z odłamem 
b la szk o w y m , z ia rn is ty m , i zb itym  ró w n y m  ; z tych  
o s t a t n i , bardzo  często s tanow i p rzeyście  w  a fa m t , 
i  z aw ie ra  w sobie n iek iedy  żelazo m agnetyczne, o -  
sadzone w postaci d ro b n y c h  ośmiościanów. J e s t  
także  jedna  odm iana  k a m ie n ia  h o rn b lendow ego ,  
tern szczególna; iż sk ład a  się z z ia ren /ledw o  d os trze ­
ga ln y c h  l io rn b le n d y  c iem no  - z ie loney  , z szarego 
k w a r c u ,  i zaw ie ra  w  sobie ż y ły  k w a rc o w e  rozm ai­
cie  się p rzec ina jące  , k tó re  w yraźn ie  należą  do po- 
źnieyszey fo rm acy i  od samey ska ły .  W o g ó lnosc i  
ca ły  ten ga tu n ek  m a k o lo r  cza rnaw o-z ie lóny  i jest 
b a r d z o  nie ł a tw y  do rozbicia.

K a m ie ń  h o rn b len d o -fe ld sp a to w y  (D ia b a se  d 'A u ) ,  
czy li  Aa m ie ń  z ie lo n y  (G ru e n s te in  TV.), z iarn is ty , 
łu p k o w y  , zb ity  p o sp o l i ty  , i zbity  po rf iro id a ln y ,
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dala  sie  w p r a w d z ie  p o s t r z e g a ć  , le c z  n ie  t a k  częs to  
ja k  p o p rz e d z a ją c y  g a tu n e k .  Z e  
k a m i e n i a  z ie lonego  , n a y c z ę s c i e y  s ię  znayd [ 
b o - z i a r n i s t y ,  m a jący  1 'eldspat c z e r w o n y  
z b o r n b l e n d a  sz a ra w o -z ie lo n ą  l u b  p is ta c y o w o -z ie lo  
na- jest ł a t w y  do  ro z b ic ia  i u k a z u je  n a  sob ie  p l a m y  
p r o s to k ą tn e  k o lo ru  sz a raw o -b ia łe g o ,  p o c h o d z ą c e  od  
p su c ia  się k r y s z ta łó w  f e l d s p a t u , w y s t a w i o n y c h  n a

cz y n n o ść  w i lg o c i  i p o w ie t rz a .
A fa n i t  {A p h a n ile  d?Au) , s k a ła  z łozona  z p o ł ą ­

c z e n i a  się h o r n h l e n d y  z f e ld s p a t e m  w  jedno rc , n ,  
m assę  k o lo r u  sza raw o -z ie lo n eg o ,  z o d ła m e m  g 
z i a r n i s ty m  c z y l i  a fa n i t  p o s p o l i ty , * o d ła m e “  * 
m i s ty m  a lb o  a fa n it z ie m is ty  , i  z o d ła m e m  łu p k o  
w y m  c z y l i  a fa n it  łu p k o w y  , b y w a ją  często  n a p o  y

^ S k a ł a  kw arcow a  ( Q a r tz fe ls  W -) b a r d z o  częs to  
b y w a  z n a y d y w a n a  w  k o lo r z e  s z a r a w o - b i a ł y m  ze  
z n a c z n y m  s to p n ie m  b la s k u  i  p rz e św ie c a n ia ;  n ie  t a k  
zaś c z ę s to ,  w  k o lo rz e  c e g l a s t o - c z e r w o n y m ,  o c h r a -
w o - ż ó ł ty m  i d y n io w o -sz a ry p i ;  t e  o s ta tn ie  m a ło  p r z e ­
św ie ca ją  , b l a s k  i c h  je s t  s ła b y ,  o d ła m  d r o b n o - z i a r -  
n i s ty  l u b  z a d z io ro w y  , i  p o s ta ć  w  k s z t a ł t a c h  m e  
w i e l k i c h  , d o sk o n a le  z a o k r ą g lo n y c h ,  co k aze  dom y­
ś lać  sie, że zos ta ły  z d a l e k a  n an ies ione .

Ł u p e k  k rzem ien n y  [K ie sels c h ie f  et TVi) y w a  W 
k o lo r z e  p o p ie la to  s z a ry m ,  w  d y m o w o - s z a r y m ,  lu
w  k o lo r z e  p r a w i e  c z a r n y m ;  d w a  o s ta tn ie ,  u k a z u ją  
w  sob ie  cz ęs to k ro ć  b ia łe  Ż y ły  k w a r c o w e  : b y w a  
t a k ż e  ł u p e k  k r z e m i e n n y  z ło ż o n y  z e u r y t u  c e g U -  
sto -  c z e r w o n e g o ,  z sz a ra w o  - c z a r n e g o  r o g o w c a ,  i  z 
b i a ł y c h  ż y ł  k w a r c o w y c h ;  w s z y s tk ie  t e  t r z y  p i e r ­
w ia s tk i ,  t a k  s ą p o tn ię s z a n e  z sobą ,  ze s k a ła  m a  p o ­

d o b ie ń s tw o  do aga tu .



K a m ień  w apienny pierw iastkow y  ( U rkalkstein  
f f .), chociaż rzadko, hywa jednak znaydywany w 
kolorze szarawo-hiałyin , lub  czerwdnawo-białymj 
z odłamem grubo-ziarnislym.

S za ra  w aha [G rduw acke W .)  , napotyka się w 
b ry łach  średniey wielkości, złożonych z różnego 
g a tunku  skał drobno - z iarnistych zaokrąglonych, 
łu b  z samych ziaren kw arcow ych  średniey wiek-' 
k o ś c i ,  spojonych m ateryą rogowcową lub k w a r ­
cową.

K a m ień  w apienny przechodow y  ( U ebergang’s 
ka lkste in  f f . ) ,  bywa znaydyw any z odłamem blasz- 
kowo - ziarnistym lub zadziorowym , nayczęśeiey 
w  kolorze szarym , i zawiera w sobie m adrepory, 
m illep o r i, o rth o cera ty ty  , tu rb in ity  i n iekiedy le~ 
lem n ity .

M igdałow iec (U ebergang's tra p p  W  .)■, napoty­
k a  się w  kolorze szarawo-zielonym, mający w so­
bie obce m inera ły  koloru białego , zaokrąglone, 
oraz małe próżnie pokry te  drobnemi kryształkami 
spatu wapiennego, lub wypełnione ziemią zieloną.

I Jłuskowiec s ta ry  (K othe-tod te-liegende , Gres 
houil/er d’Mu.), koloru ceglasto-czerwonego, w p a­
dającego w  b ru n a tn y ,  złożony z drobnych ziaren 
k w a r c u ,  tak mocno i ściśle połączonych m ateryą 
g liny , ledwo dostrzegalną, w kolorze czerwonawo- 
Liałym  , iż piaskowiec ten  może bydź wzięty za 
k w a rc  pospolity. P rzez  tchnięc ie  wydaje zapach 
g l in y ,  ognia dobrze k rzesi ,  w  powietrzu nie ulega 
odmianie , z kwasam i się nie b u rzy ,  i stanowi nie­
k ied y  przeyście do kw arcu  pospolitego z odłamem, 
ziarnistym.

P iaskow iec g lin ia n y  wypasy szare z brunatne mi 
ułożone TÓ wnolegleJJiuntersandstęin VF.), bardzą 
yzadko bywa znaydywany.
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P ia sko w iec  now y (Q u a d er  S a n d ste in  f F . )  napo 
t v k a  sifi w różnych  odmianach  , o g ru b y ch  i  c i e n ­
k ic h  ziarnach,  w  kolorze szarym,  ceglastym,  o c h r o ­
n o  -czerwonym i b ru n a tn o  - cze rw on ym  ; ko l ory  o-  
statnie pochodzą  od och ry  Żelazuey, k tó ra  s t anow i  
n i ek iedy  zasadę wiążący ziarna k w a rc o w e  Le cz  ze 
w s z y s t k i c h  g a tu n k ó w  tey s k a ł y , nayobf ic iey  się 
znfiiyduie p e w n a  odmiana  bardzo  zbliżająca się do 
p iaskowca  z F anteneb leau;  od którego różni  się, p o ­
stacią g łó w k o w a tą  lub z łożoną  ze sk u p ie n i a  w j e ­
dno ksz ta ł tów  kul i s tych  ; ko lo r  zaś ma szaraw o-  
h ia ły  , b u r z y  się z kwasa mi  i ukazuje blask mocny

°K a m ie ń  w a p ie n n y  p o w tó rn y  (F lo e tzh a lk s te in  
W .) ,  b y w a  z o d ła m em  zbi tym w ko lo rach  szarych,  
miewa wyc isk i  muszel:  te re b ra tu la , h e lic ite s , tu r ­
binowa, i t .  d., a l b o  tez n iek ie dy  napo tyka  się c a ł ­
k iem z łożony z t a k o w y c h  muszel .

2) C ia ła  Kopalne jed n o ro d n e  c zy li m in e ra ły .

K a m ie ń  cyn a m o n o w y  (K a n els te in  JF.), znalezio­
no w  p iasku  n a  dn i e  W i l i i  w  ok ol icach  W iIna-, 
sztuka  ta p i ę k n a ,  z j edney  s t r o n y  zakończona.po-  
w i e r z c h n i ą  w y p u k ł ą  , z d rug ie y  w k l ę s ł ą  , ma  d ł u ­
gości w ię c e y  c a l a ,  a szerokości przesz ło poł  cala.  
Jes t  doskona le  przeźroczys ta  , bez skaz i rozpad.li-  
ue k ;  m a  po w ie rz c h n ią  g ła dk ą  i błyszczącą.

G r a n a t  (G ra n a t W . )  pospol ity  w  kolorze  b r u ­
n a t n y m  lub czarnym,  i szlache tny koloru  k r w i s t o ­
czerwonego , jako leż k a r m a z y n o w o -  czerwonego,  
b y w a  n a p o t y k a n y  w  gran i tach ,  gneysach,  1 w p ia ­
sk u  r z e k  i m a ły c h  s t ru m y k ó w .

P eliorn  (P e lio m  FF.), znaleziono k i ik a k r o ć  razy  
w  ska le  g r a n i t o w e y ,  złożoney z le ldspa tu  czerwo-
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nawo-szarego, i z szarego kwarcu, oraz Avgneysie 
drobno-ziarnistym szarym.

S zer l  (Schoerl T T ), częstokroć byw a napotyka­
n y  w  granic ie  czerwonym, mającym białą mikę. ja- 
ko tez w granicie b ia ły m , złożonym z feldspatii i 
k w arcu .

P is ta c y t [P is ta c it TT.), bywa osadzany a v  k w a r ­
cu pospolitym.

K w a rc  różow y {M ilchquartz  FT.), koloru r ó ż o ­
w e g o  av bardzo p iękney  sztuce , znaleziono w p o ­
wiecie zawijeyskim kopiąc s tu d n ią , w  okolicach 
zaś W iln a  napotyka się n iekiedy w  granitach.

Rogow iec zadziorow y (S p littr ig er  H ornstein  TT.) 
w  kolorze popielato-szarym, i dymowo-szarym, sta­
nowi massy zsiadłe lub  gębczaste; miewa niekiedy 
na sobie wyciski muszel.

D rzew o skam ienia łe w rogowiec (H o lzste in  W.)) 
byw a zazwyczaj koloru ciemno-szarego i n iekiedy 
w  sztukach znaczney wielkości.

K rzem ień  (F euerste in  TT.), znayduje się z rzad­
ka, i to w  sztukach pobitych, koloru szarego, ochra- 
wo-czerw onego, lub zw ietrzały  a v  kolorze szaro- 
białym , ten ostatni ma słabe spojenie , jest bez bla­
sku, i zupełnie nieprzezroczysty.

Ceolit blaszkow y  (B lą e tte rzeo lith  TT .),w  postaci 
ziaren okrągłych  , napotyka się w  glinie żelazi- 
stey.

F eldspa t p o spo lity  ( Gemeiner F eldspa th  TT), 
byw a zazwyczay a v  massach lub ułamkach, koloru 
mięsno-czerwónego, białawo lub  dymowo-szarego.

Spodum en  (Spodum en TT), znaleziono w  grani­
cie złożonym z fe ldspatu czerwonego i kw arcu  sza­
rego ; to jes t,  w skale zupełnie podobney do tey, 
w k tó rey  pela li t  znayduje się na wyspie TJtoen.
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S la u ro lit (S taurolith  TV.), ko lo ru  cze rw onawo-  
b r u n a t n e g o ,  w  pos taci  g ran i as to s łu pów  p o j e d y n ­
c z y c h  i zrosłych. ukośnie po d w a  w  krzyż ,  znay-  
duje się w  ł u p k u  m ik o w y m  ko lor u  ciemnego,  o w a r -  
s tach  g r u b y c h  so czew kow atych .

P e ta li t  (P eta lit TV . ) , o d k ry to  w  pos tac i  d ro­
b n ych  b laszek  osadzonych w kam ieniu  w a p ie n n y m  
p ie rw ia s t k o w y m ,  grubo-z ia rn is tym  , ko l o ru  s z a r e ­
go; pe ta l i t  t en  ze sw oj |  macicą,  zu p e łn ie  jest podo­
bn y  do pochodzącego z w ys py  Utoen  w  Szw ecyi.

G hloryt łupkow y (G hlorit-Schiefer TV.), b y w a  
z n a y d y w a n y  w  kolorze  szarawo-zielonym , z od ła ­
m e m  g ru bo- ł u p k o w y m .

H ornblenda  pospolita  {G em einer H ornb lende  
TV.), bardzo obficie się na p o ty k a  w  massach  sk ła ­
du  ziarnistego,  l u b  w  pos tac i k r y s z ta łó w  osadzona 
w  k a m i e n i u  drobno-z ia rn is ty in  h o r n b le n d o w y m .

B a z a lt  (B a za lt TV.), w kol orze  szarawo-czar-  
ny m ,  b r u n a tn a w o -c za rn y m ,  l u b  w p ada ją cym  w  zie- 
lonawo - czarny  , dosyć często b y w a  zna y d y w a n y ;  
mi ew a  w sobie osadzone k r y s z t a ł k i  o l i w in u  z o d ­
ła m e m  blaszkowym;  leżąc d ługi  czas w  p o w i e t r z u  
ulega  ro z k ła d o w i , i  pokrywa się naypierw’ey zw ierz-  
chu  po w ło ką  zwiet rza łego bazal tu , mającą  kolor  
żó ł tawo-szary  i słabe spojenie cząstek .

Glina zelazista  (B isen thon  TV.), napo tyka  się 
w  ksz tał tach zaokrąglonych,  mająca w e w n ą t r z  o k r ą ­
g łe  ziarna ziemi zieloney,  ceoli tu,  i k r y s z t a ł k i  spa- 
t u  wa p ienn eg o ,  wr próżniach  osadzone.

G linka  żó łta  (Gelberde TV.), b y w a  znayd ow ana  
w  sz tukach  małych  zaokrąg lonych .

B u r s z ty n  (B ernste in  TV.), na p o ty k a  się n i e k i e ­
dy  w sz tukach  m a ły ch  z a o k r ą g l o n y c h ;  n iedawno 
znaleziono bardzo p i ęk n ą  sztukę b u r s z ty n u  na wie rz -



c h u  ziemi w  ok ol icach  S io n im a ; lecz nayohf ic iey  
się zbierają b u r s z t y n y  na br z e g a c h  morza B a ł ty c ­
kiego  między  P o lą g ą  i l ly g ą ,  na wiosnę,  po s top ie ­
n iu  się lodów.

P i r it Ł e la zn y  p r o m ie n is ty  [S tra lk ies  l f .), b a r ­
dzo często b y u a  z n a y d y w a n y  w  postaciach k u l i ­
s tych ,  osadzony w  glinie,  osobl iwie na  Ż m u d z i.

Ż e la zo  g lin ia s te  orli k a m ie ń  (E is e n n ie r e  / /  .), 
n apo ty ka  się częs tokroć  w  ksz ta ł tach  okr ąg ły ch ,  
wew-nąlrz próżnych,  ze ś r o d k am i  ruehotnemi .

Do mi ne ra łó w t u  op isanych ,  na leży  p rz y łą c z y ć  
k l iny ,  m ło tk i  i s ie k ie rk i ,  w y r o b i o n e  przez  dzikie 
n a r ó d y  z kr zem ien ia , łub  kamienia  zielonego; z a b y t ­
k i  te, n i e ł a t w e  do w y t łum aczenia  jakim sposobem 
zos tały u d z ia ła ne ,  i do czego się u ż y w a ł y  , byw ają  
z nay d y w a n e  w  L itw ie  p r z y  k o pa n iu  s l u d e u , po 
b ł o t a c h  w  w i e l k i c h  lasach ,  i w pokł adach  tor lu .

3) C ia ła  o rg a n ic zn e  kopa lne , c zy li ta k  n a zw a n e  
fo s s y l ia ,

L a t  temu k i lk ana śc ie  znaleziono ząb t rz on ow y 
słonia w okol icach  W i l n a  w  piasku,  m iędzy  zaś u-  
ł a m k am i  ka m ie n i  w ap ienny ch  , k tó re  w  ró ż n y c h  
mieyscach  około PT iln a  wydobywmją z p iasku nad  
brzegami / /  i /e n k i1 i PT ii i i. nas tępujące  fossylia by­
wają  znayd yw ane :  o s tra c i(e s ,te re b ra tu lite s , anioni­
te s  (rzadkie),  urnbilic.ites. b e lem n ite s , o r th o c e ra tite s  
(częste), ech in ite s , tro c h ite s  (częste'), e p i to m i le s fu -  
b ip o rites , triilieporit.es. iz id ite s , fu n g i te s ,  re te p o r i-  
le s , e sch a rit.e s , oraz fossylia z ad e l e rm in o w an e  p. 
P a n a  professora  JE ichw alda: C oenitcs ju n ip e r in u s , 
C. in te r te x tu s ;  P o c illo p o ra  a p p r o x im a ta ; P o rite s  
acerosus; A s tr a e a  a m b ig u a , A .  p e n ta g o n a , A .  je i-  
vo sa ; A n th o p h y llu in  cesp ito su m  ; F lo scu la r ia  co-
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ro llig e ra , F . lu x u r ia n s ; S a rc in id a  organon L a m . 
C jlin d r ip o r a  serpulo ides; H a r m o d ite s  ca n ce lla tu s , 
JT. e le g a n t, J L  rad ians  ; F a vo s ite s  g o fh la n d icu s , 
F . re tic u lu m  ta jest bardzo obfita; n i e m n i e j  leż czę ­
stą jest C a ten ip o ra  escharo ides, C. a p p r o x n n a ta ,  
C. distans, C, co m m u n ica n s, C. ej: i lis. i C- r e t ic u ­
la ta ;  j ednakże  ostatnią tę odmianę  , dosyć rzadko 
z n a j d y w a n ą  w  okol icach W i l n a ,  s ł a w n y  n a tu r a l i -  
sta F is z e r  D y r e k t o r  C e s a r s k i e g o  Moski ewski ego  
T o w a r z y s t w a  Badaczów na tu ry ,  uzna ł  za nowy ga­
t une k ,  n azw a ł  ją jH a lf  s ite s  J a co v ick ii^ i  starannie^
opisał  (*). _ _

J . Ja jtow ick i.

R z u t  o k a  n a  g e l n i e y s z e  o d k r y c i a  w  n a u k a c h  

ruznioDzoNYcir, w c ią g u  o s t a t n i e j  po ło w y  r ,  
1828 i p ie rw szey  p o ł o w y  r.  1829.

I .  W  H i s t o r y i  n a t u r a l n e y .

A) C o  d o - Z o o l o g i i .

1. Z  w i e r  z ę t  a s s ą c e .  Sys tematyczna  część 
h i s tory i  na tu ra ln e y  ty ch  zwierzą t ,  zgodna po w ię -  
ks zey  częśc i ze zna jomym oddawna już podz ia łe m  
s ławnego L in n e u sza , b a rdz ie y  jeszcze u d o s k o n a lo ­
ną  została przez badania C uvier, i b ra ta  jego F r y d e ­
ryka  Cuvier. P i e r w s z y  , w y ł o ż y ł  sw ó y  systemat

'(* )  P r o g r a m m e  p o n r  l a  s e a n c e  p n b l i q n e  d e  l a  S p c i ć t e  I m p e r i ­

a l e  d e s  N a t u r a l i s t e s  d u  1 T  d e c e m b r e  1 8 2 8 ................. p a r  l e

l i  i r e c i e  n r  d e  l a  S o c i d t e  G o t t h e l f  F i s c h e r  d e  W a l d h e i m ,  

M o s c a u .  1 8 2 8 .
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w  dziele: L ereg n e  a n im a l , wydanem r.  1817, kló- 
r e  nieco odmieniły co do porządku rodzajów, w 110- 
wem  wydaniu r .  1 8 2 9 -  B ra t  zaś jego ogłosił  swóy 
podział  źw. ssących,  we wszystkiem prawie zgodny 
z podziałem Barona Cuvier, w dziele D iclionnaire  
des sciences na turelles , k tóre ,  w rok u  bieżącym 
zapewne ukończone zostanie. W  r .  1828 poprawą 
klassyfikacyi  źw. ssących zatrudniał  się i D uver- 
nois.

W  tym przeciągu czasu niewiele odkryło  no­
w ych  źw. ssących ; nie słabieją jednak starania 
około dokładnieyszego poznania historyi źwierząt  
tey klassy , chociaż już dawniey , ale nie w ka­
żdym względzie , poznanych.  Izydor  Geoffroy 
S a in t-H ila irę  pracował  nad wyśledzeniem natury i 
cech nietoperzy,  karmiących  się owocami, a oraz 
opisał dwa nowe rodzaje,  z tey niezmiernie l iczney 
familii.  Pteropus D ussum ieri , długości 7 c a l i , 
z wierzchu c iemney farby,  odkryty  został w In-  
dyacli przez Dussumier-, Pachysoma brevicaudatum  
ma długości,  z ogonem, 4 cale;  odkryl i  je 11a w y ­
spie Sumatrze,  D iard  i Duvocelle.

Do bardzo l iczney familii małp amerykańskich,  
wcie lony jeszcze zostśł nowy gatunek , pod nazwi­
skiem: Eryodes hem ydaclylus , opisany przez wyźey 
wspomnionego S a in t-H ila ire . Maść tego źwierżę­
cia jest żół tawo-popielata.

Dotychczas znajome by ły  dwa gatunki tapira,  
jeden amerykański ( T apir am ericanus L drugi 
indyyski ,  mieszkający na wyspie Sumatrze i w in­
n y c h  częściach In d y y  (T. inaicus, Horsfieldt) ;  nie­
dawno P.  R ou la in  opisał t rzeci gatunek,  mieszka­
jący w' Ameryce  południowey,  na górach Andes-  
skich ; ten ma sierść bardzo gęstą , koloru  cie-



innego, prawie czarnego, z Liałenii około ryjaka 
plamami.

Zwierzęta  obupłciowe (hermafrodyty) między 
ssąeemi,  uważają się dotąd za wyrodki  samcze lub 
samicze; atoli B erlan  opisał orangutana, złowione­
go na wyśpię Borneo,  k tó ry  podług niego, jest p r a ­
wdziwym hermafrodytem.

Prevost stara się dowieść przez  obserwacye , 
robione na zarodkach zwierząt przeżuwających,  ze 
między systematami krwis temi  tych zarodków i 
ich matek , żadnego nie masz związku bezpoś re­
dniego.

Girou de Buzareingues  robi ł  c i ekawe obserwa­
cye na owcach,  chorujących na motylicę,  czyli  
k rę cen ie  g łowy w jeiinę stronę,  tudziez doświad­
czenia na innych zwierzętach , ce lem dóyścia 
wp ływu mózgu i móżdżku na ru c h y  człouków.

G eoffroy S a in t-H ila ire  starał  się dowieść, że 
k re t ,  chociaż ma niezmiernie małe oczy, a osobne­
go nerwu  optycznego jest pozbawiony,  widzi wsze­
lako przedmioty,  zapomocą szczególnego ner w u ,  
łączącego się z nerwami piątey  pary .

2. P t a k i .  Baron Cuvier w nowem wydaniu 
swego dzieła: Le regne a n im a l, zmienił  uporządko­
wanie p taków , przyjęte w  pierwszem wydaniu,  
V. 1817: lecz ta odmiana w samych tylko familiach 
i rodzajach zaszła. W  dziele Łessona : M anuel 
d , Ornithologie, wydanem w r.  zeszłym,  propono­
wany jest nowy podział ptaslwa, w ten sposób: 1. 
P . lądow e , rzęd 1. P .  pełzające (Grimpeurs); R.  
2. P.  przelotne (P assereaux); B.  5 . P .  drapieżne 
(R apaces); R.  4 . K u r y  (Gallinaces); R .  5 . P. sk ła­
dem skrzydeł  i nóg różniące się od innych (hetero-  
comes); II.  P.wodne. R. 6.P, goleniaste (Ecliassiers);
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I i .  7. "Wpóldłoniaste (P innatipcdcs); B.. 8. p ływa­
jące (NalaLores); R .  9. niepojęte (P aradoxes). Do 
rzędu  ostatniego radzi  odnieść (acz pod wątpie­
niem) dziobaka (Orniihorhynckus) , którego zwy­
kl e  l i c d o  zwierząt  ssących,  a niektórzy zamknęli 
w osobney klassie,  pod nazwiskiem jednoodcliodo-  
w ych  (Monotr.emata).

Z pomiędzy nowo odkrytych ptaków, wspo- 
mniemy tu  o Biegusie długodziobym (Tringa  longi- 
rostris), zabitym bl izko Ki lu,  i opisanym przez Pi 
Griba;  z l iczby c ienkodziobych,  o nowych rodza­
jach: Lochmiu  v i Slerurus, odkry  tych przez Langs» 
dorfa  w Brezyl i i ;  o ptakach postrzeżonych w cie" 
śninie Magell.ańskiey i opisanych przez Kinga,  ja- 
k iemi są : Rhynchaea occidentulis, A nas R ifle s ii , 
specularioides, creccbides , Oidemia palacfinnica, 
Phalacrocorate a triceps , cirriger t. d.

Na bagnach szwaycarskich  gnieździ się JtUlrus 
p a lu A ris , bardzo podobny do A n ih n s p r a le n s is ; 
lecz  od Meysnera uznany teraz za gatunek osobny, 
i opisany w pamiętnikach towarzystwa naukowego 
szwajcarskiego.

Chabrier starał sie wyjaśnić lot ptaków ze skła­
du ich muskułów ; & Dangers podał nowy sposób 
przygotowywania i przechowywania  w gabinetach 
historyi na tura lnej  jay ptasich. Wypuściwszy białko 
i żół tek z jaja, de likatnym otworkiem, Dangers 
•wpuszcza wewnątrz  jaja gęsty rozlwor k leju r  v- 
biego.

3 . G a d y .  Klassyf ikaeya tych zwierząt przez 
Briugiera ,  poprawiona przez innych naturalistów', 
dotąd jest w użyciu;  Cuvier tyiko odmienił n iektó­
r e  rodzaje.

P .  D ell, opisał w Dzienniku Zoologicznym t rzy
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nowe gatunki żółwi lądowych,  mieszkających w 
A fr yce  i na p rzylądku  Dobrey-Nadziei :  Testudo 
aclinioicles długi na 8 cali 5 l iniy,  czarny,  z żól- 
temi  pręgami , do którego podobny jest Testudo ten- 
toria} mający 4 cale i 5 linie; Testudo p a rd a lis , żół- 
tawy,  t  ezarnemi  plamami, długi na i stopę i 5 cali. 
Tenże  Zoolog uczynił  n iektóre  odmiany w k l a s -  
syfikacyi  żółwi,  które rozdziel ił  na 5 familiy: i 
Testudinidae, ze 5 rodzajów: Testudo , P y x is  i K i-  
n ixys . 2 . E m yd idae , z y rodzajów:  Terrappene  
Sternothaerus, Kinosternon, H ydraspis , E tn y s , C/ie- 
lonura , Chelys. 5. Trionych i da e , do k tórych  jeden 
ty lko rodzay należy: T rionyx. 4. Sphargidae , takoż 
w jednym rodzaju:  Sphcirgis. 5- Cheloniadae r ó ­
wnież w jednym rodzaju: Clielonia,

Griin , o d k ry ł  w Am eryce  północney nowy  ga­
tunek salamandry,  k tórą  opssał w dzienniku,  w y ­
dawanym w Filadelfii' .

K iedy zwiedzający odległe części kul i  ziem- 
skiey wyszukują nowych zw ie rz ą t ,  n iektórzy u- 
czeni  európeyscy  badali pilnie znajome już ja­
szczurki ,  a mianowicie europeyskie.  T ak  M ilne  
Edw ards  s tarał  się ściśley oznaczyć cechy,  zapo- 
mocą k tó ry ch b y  można było  rozeznawać gatun­
ki  jaszczurek , wielce podobnych , jedna do 
drugiey.  Z tych ś ledzeń wynika,  źe ani ko lo ry  ich  
ciała,  ani liczba dziurek,  znaydujących się pod u- 
dami ty lnemi  , nie stanowią pewnych charak te­
rów;  łuski nawet  większe , formujące pod szyją 
n iby naszyynik , niezawsze są stateczne; ale roz­
maita wielkość,  kształt i uszykowanie łusk,  o k r y ­
wających głowę tych zwierząt,  są nayniezawod- 
n ieyszemi  cechami.  Dtiges, zasadzając się na tych 
cechach,  bardzo dobrze opisał wszystkie jaszczur-



ki, dotąd poznane w Europie, iopisanie to oddał 
pod sąd królewskiey akademii nauk w  Paryżu.

4 . R y b y .  Jeszcze Lacepede w swojey histo- 
ryi ryb, wydaney w r. 1798— 8o5 , rodzaje Lin-  
neusza znacznie rozdrobnił; a Cuvier i Valencien­
nes, w wydaney teraz historyi ryb (którey już 
wyszło 5 tomy z rysunkami), bardziey jeszcze roz­
drobnili dawnieysze rodzaje, i odkryli pewniey-  
sze cechy  podziału —  W reszcie  tego rozdrobnie­
nia wymagała wielka liczba ryb, świeżo odkry­
tych. Podział ryb na rzędy , którego się trzymał 
Cuvier w  pierwszem wydaniu Le regne anim al , 
odmieniony został, tak w nowem wydaniu tey 
książki r. 1829, jako i w rzeczoncy historyi ryb. 
Teraz przyjęto następny podział: 1. Ryby t  o 1 c 0- 
p ł e t w e  (A c a n tlw -p ie r ig ie n s 2. R, z płetwami 
1) r z u c h o w e m i m i ę k k i e ni i ('M alacopteri-  
giens abdominauoc); 5 .R. z płetwami p o d g a r l a -  
n e m i  m i ę k k i e m i  (M ale opierig i en s subbrachi- 
ens); 4 . R. miękkopłetwe, lecz  na brzuchu zupeł­
nie b e  z p ł e t w e  (M alacopterigiens apodes)/  5 . 
R.  p ę c z k o s k r z e l n e  (Lophobranches); 6.  K.  
z r o s ł o s z c z ę k i e  (Pleclognathes) , i 7. R.  ; 
c h r z ą s t k o p ł e t w e  (Chondroplerygiens). R zę­
dy te, rozdzielone są na mnóstwo poddziałów i fa- 
miliy, zawierających nowe rodzaje i gatunki. Rzecz  
anatomiczna o rybach, w pierwszey części dzieła: 
H istoire nalurelle despoissons, wybornie dokonana 
i  objaśniona rysunkami. Wszakże oprócz Cuvier, i  
inni naturaliści badali skład ciała rybiego. Tale 
B o m  zastanawiał się nad zębami u ryb, co do ich  
natury, kształtu, nasady, sposobu wzrastania iodna-

lwiania się.
Jego zdaniem, skład zębów rybich wielce jest
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podobny do składu rogów u innych zwierząt.  W e­
ber ś ledził  budowę wątroby u karpia ,  zastępującey 
gruczoł pod-żołądkowy (pancreas) innych zwie­
rząt,  narzędzie smakowania u teyźe ryby ,  tudzież 
rozmaity skład ne r w ó w  w karpiu,  śledziu i innych 
rybach.

5 . M i ę k k u s z e  i m u s z l e  coraz bardziey  
zwracają nas ię  uwagę Naturalistów; dla tego więc 
h is torya tych zwierząt co ro k  doskonali się, zwła­
szcza we względzie Anatomii.

San-Dżiowanni,  członek Akademii  nauk w N e­
apolu. , o d k ry ł  szczególny organ w miękkuszach 
głowonogich;  składa się on z drobnych l is teczków,  
albo kulek,  albo też kolorowych k rą żec zków ,  k tó -  

> re  okrywają  całą powierzchnią zwierzęcia .  Ko lo ­
r y  w tych  mieyscach są bardzo rozmaite , jakoto: 
żółte,  różow e,  c iemne,  niebieskie,  i t. cl. a l iczba 
ich,  jako też kształty,  odmienne są w różnych ga­
tunkach,  Li s tk i  te,  ku lk i  i krążeczki ,  ’zwane w o- 
gólności organem f a r b  i s  t y m  (organon cromo- 
phore oucolorifere), po śmierci  zwierzęcia jeszcze 
przez niejaki czas ku rczą  się i rozdymają.  Lecz  do 
czego dała natura te organa miękkuszom głowono- 
gim? W y ż e y  wspomniony badacz mniema, że s łu­
żą im do obrony: zmieniając bowiem k o l o r y , od­
straszają napastujące inne zwierzęta.

P. Rang  wybornie opisał zwierzęta,  należące 
do rodzaju A p l i z i y ,  przydawszy do dawniey 
znajomych,  19 nowych gatunków. Raspail zatru­
dniał  się ś ledzeniem zarodku w muszlach rzecz­
nych.

Z pomiędzy muszel europeyskich,  P fe ifer  0- 
pisał  ki lka nowych n e r  i /;, jakoto: Nerka transver- 
salisj Prevostiana , Stragulala , etc. Duclos opisał 
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n o w ą  Ovule punclue  , ży ją cą  na wyspie  Bourbon  , 
a B a n g : C arinariam  depressant, z Madagaskaru .  
T e n ż e  R ang  w y d a ł  opisanie nowego rodza ju  mięk -  
kusz ów  brzuchonogich iZzi ropn ,  zawierającego  dwa 
ga tunki :  L . m elanostrom a, ży jący  w morzu ,  o b ie -  
w a ją cem  INową-Zemlę ,  i L . m aculata , ży j ący  w 
oceanie .

Pesison ś ledz ił  farbę  sz ka r ł a tn ą  s t a ro ż y tn y c h ,k tó ­
r ą  u R z  ymian  f a r b o w a n e  b y ły  togi mo żn ych  osób; 
fa rbę  tę dóbyw ano z muszli  Ja n ih in a , k tó r a  obfi­
cie się mnoży w oceanie  a t lan tyckim i morzu ś r o d -  
ziemnem;  że zaś ła tw o  cz e rw ie n ie j e  od kwa sów  , a 
od alka l i  nabie ra  k o l o r u  b ł ęk i tn ego ,  p rz e to  w C h e ­
mii mogłaby się przydać  na reagens .

6. Z pomiędzy  zwierzą t  o b r ą c z k o w a ­
t y c h ,  jedne ty l ko  dżdżownik) '  p i ln iey  b y ł y  obser ­
w o w a n e  przez  D iu fu ra ,  k lóry ,  śledząc sposób ic h  
mnożenia  się, n iezawodnie  się przekonał  , iż robaki  
t e  nie są żywmrodnemi , jak  dotąd powszechnie mn ie ­
mano,  l ecz ja jorodnemi.

Toż  p o tw ie r d z i ł  JJuges swojemi  ob se rw a c ja m i ;  
a nadto zg łę b ia ł  t r u d n ą  ana tomi ją ,  t ak  dżdżow ni ­
ków,  jako i i n n y c h  zw ie rz ą t  o br ączko w a ty ch  , la 
jest: n a i d  i p i ja we k;o pi sa ł  ich naczynia  do krążenia  
k r w i  służące i narzędzia oddechowe.  Jego zdaniem,  
ro b a k i  te mają sposobność oddychania  zarówno 
w  wodzie i na powie t rzu .

7. S k o r u p i a k i ,  p a j ą k i  i o w a d y .  Sy-  
stemat L a m a rcka , k tó ry  oddzie l i ł  od owadow,  pa­
jąki,  raki ,  k r a b y  i t. d. p r z y y m u ją  do tąd wszyscy 
zoologowie z małerni  odmianami.  L a tre ille  w no- 
w e m  w y d a n iu  L e  regne anim al p a r  Cuvier 1829, u- 
czyni l  n iek tóre  odm iany  w r zędach ,  fam i l i ach  i r o ­
dzajach tych  zwierzą t .



j4udouin  i F dw ards, oddawna juz badający w e­
w nętrzny  skład skorupiaków, odkryli,  ze zwierzęta 
te  oddychają tak, jak r y b y ; te zaś, które żyją na 
lądzie t y lk o ,  lub i w o d n e ,  ale mogące żyć d łu ­
go bez wody, nie mają szczególnych organów, do 
p łuc  podobnych, jak rozumieli n iektórzy zoologo­
wie, ale tylko osobne kry jów ki na p łyn , w części 
ciała , do oddychania służącey; za pośrednictw em 
tego p łynu, skfzele ich  długo zachowują swą sprę­
żystość.

Z tych trzech klass z'wierzat n ie w ie le , . w tym 
przeciągu czasu, nowych gatunków odkryto; wsze- 
lakoz I P .  D eje  an , G o ith e lf F isch er  , K ryn ick i , 
W estw u d , D ufour, H orsfie ld , F a n -d cn -F n d c , S te - 
w an, D a lm an  i inni odkry li i opisali kilka gatun­
ków, tak europeyskich, jako i zaeuropeyskich.

8. Z w i e r z o k r z e w y .  W  ty ch  czasach zwie­
rzęta doskonalsze, lecz i z klass naynizszych, bio­
rą  się pod rozbiór anatomiczny, aczkolwiek bardzo 
t ru d n y :  przez co się h istorya ich doskonali. D uges , 
dyssekując różne zwierzęta drobne , objaśnił na­
leżycie i historyą zwierzątek, zw anych F la n a ria , 
k tóre, podług jednych  należą do zwierzokrzewów 
a podług drugich, do zw ierząt obrączkowatych. Na­
tura lis ts  ten mniema, ze p l a  n a r y e ,  służyć mogą 
za ogniwo,łączące źw.obrączkowate z promienistemi! 
Prócz szczegółowego opisania składu w ew nętrzne­
go zwierząt lego rodzaju, pomnożył go oraz D uges  
odkryciem nowych gatunków europeyskich.

D utroche t robił ciekawe obserwacye nad g ą b ­
k ą  r z e c z n ą ,  zwłaszcza co do wciągania i w y ­
ziewania wrody, dziurkami delikatney powdoki te ­
go zwierzęcia. D utrochet uważa tę gąbkę za rośli­
nę , a nie zw ierzę , tak  z przyczyny zielonego jey
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koloru, jako i sposobu rozmnażania się i wzrasta­
nia.

B) C o  d o  JB o t a n i k i.

Godny podziwienia ,  a dotąd jeszcze n iedokła­
dnie poznany sposób zapładniania się roślin przez 
p y ł ek  , okrywający główki  prę cików ,  zawsze 
■wielce zaymował  botaników. A d o l f  B ro n g n ia r t , 
pracując nad tem przez lat  kilka, odkrył,  że pył -  
k ó w k i  , mają pewny ruch ,  i tę ich własność po­
twierdzi ł  nowemi obserwacyami  nad pyłkiem A -  
m yg d a li jianae, iwy (sa lix  ca p rea ), ogórków, L o -  
nicerae caprifo liae , H em erocallid is f la v a e , T ra -  
descantiae V irg in ia n a e , owsa i t. d.

W iadomo było jeszcze z ohserwacyy L in n eu -  
s z a ,  że pręciki  kwiatowe b e r b e r y s u ,  dotknię­
te igłą; lub  innem ciałem twardem , schylają się 
k u  s łupkowi; łenomen t en  potwierdzili  inni bota­
nicy.  Lecz M erlen s  i K och  przeciwnie u t rz ym y­
wali ;  a przeto H e p p e r t  powtarzał  doświadczenia 
z pręcikami  kwiatowemi be rberysu ,  już drażniąc 
je bezpośrednio za pomocą igły , już umieszczając 
gałęzie z kwiatami  w rozmai tych roztworach , ja- 
koto : w kwasie wodosinnym,  w wodzie destyllo- 
w aney  z migdałów gorzkich , w wodzie cynamo- 
n ow ey  , w  wyskoku w i n n y m ,  eterze octowym i 
siarczanym , w  oleyku lawendowym , bergamoto- 
wym,  terpentynowym, w kw’asie wodosolnym, o- 
c towym, winnym,  w roztworze opijum, w tynktu-  
rze cykuty,  bielunu, i w różnych kwasach meta l - 
l icznych,  W y s taw ia ł  także te organa na działanie 
rozmai tych wyziewów,  a wszystkie doświadczenia 
po twie rdz i ły  dawniey obserwowany fenomen, do-



wodząc oraz, źe p łyny  jadowite i odurzające, w y ­
raźnie osłabiają drażliwość pręcików.

Z niektórych obserwacyy nad roślinami cebul- 
kowemi , wiadomo już b y ło ,  że rośliny t e ,  p rę- 
dzey we dnie wzrastają, niż w  nocy; dla p rzeko­
nania się o tey prawdzie na innych roślinach, M e~  
j e r  obserwował jęczmień i pszenicę : z czego się 
pokazało, że zboża te, p rędzey  rosły  od godziny 1 2  

do 4 z południa (dla większego zapewne ciepła), 
poźuiey zaś wzrost ich stawał się opieszalszym.

Nie brakło, w tym przeciągu czasu, opisów no­
w ych  roślin. Schm idt od k ry ł  w  państwie Pruskiem  
nowy gatunek l u c e r n y  (M edicago corym hife-  
ra); gatunek g ł o g u :  C rataegus cryp to sty la  od­
k r y ł  F in g erh u t  w okolicach Eiffel, i  tamże R u -  
m et th yrsiflo ru s ;  toż O rnithogalurn octandrum , i 
Corylus. in term edia , blizko Kolonii. Schrank  znay- 
dow ał we Frioul: Cicer soloniensis i l i ie r a c iu m fo e -  
nicu laceum , i t .  d. Pomijamy mnóstwo nowo-opi- 
sanych roślin skryto-płciowych europeyskich. L e -  
d e lu h r  ukończył swą podróż po Ałtaju; spodzie­
w amy się przeto bogatey jego F lo ry  a l tay sk iey ,  o- 
beymującey do :5oo roślin, z k tó rych  większa część 
opisana poraź pierwszy. W  innych częściach świa­
ta, odkryto także wiele now ych roślin, z pom ię­
dzy k tó rych  na szczególnieyszą uwagę zasługuje 
drzewo A m h o rstia  , rosnące w kra ju  Birmanów, 
mające wysokości do 8 sążni, a opisane przez W i l -  
licha; tudzież Rennincasa c e r ife ra , którego owo­
ce pow leka substancya do wosku podobna.

C) C o d  o M  i n  e r a l o g i  i.

Naypowszechniey teraz w M ineralogii używają
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c h a ra k te ró w  chem icznych , do rozróżnien ia  m in e ­
r a łó w  jed n y ch  od d ru g ich ;  dla tego też m in e ra lo ­
gowie n a y w ięcey  p racu ją  n a d  udoskonalen iem  sw ey  
n a u k i ,  p rzez  zastosowanie d o  niey  C hem ii — Nor-- 
d en sk jo ld  w y d a ł  sy s tem a t  m inera log iczny  , zasa­
dzony: l) na e lek try czn y ch  s tosunkach  ciał, i 2 ) na 
zw iązku  i c h  a tom is tycznym .

Zgodny  z ty m  system atem  w y d a ł  von B o n sd o r f,  
lecz  w  n im  za zasadę p r z y ją ł ,  n ie  liczbę  atomów^ 
ale liczbę p ie rw ia s tk ó w . S ys tem at te n  5 klass obey- 
muje, z k tó ry c h  do p ie r w s z e j  na leżą  cia ła  pros te ;  
do drug ie j-  złożone z d w ó c h  e lem en tów , jakoto: H y*- 
d r a r g jr id a ,  O sm id a  , u4urida  , i t. d.; do t r z e c ie j  
złożone z kom binacyy  c ia ł  ukw aszonych ,jako to :  H j~  
d rate.s., A lu m in ia te s , S ilic ia tc s  i t. d.; do c z w a r te j  
p o łą c z e n ia  in n y c h  c ia ł  p odw óynych , np . O xjsu L -  
p h u r e ta ,  O x jc h lo r id a ; do p ią t e j  zaś, odniesione zo­
s ta ły  c ia ła  , pow sta jące  z, po łączenia  m iędzy  sobą 
c ia ł  d rugiego i trzec iego  rzędu.

JK d f/erste in  o p a r ł  sw óy  system at, takoż  n a  sk ła r  
dzie minerałów* i sposobem P .  B e u d a n t  podzieli^- 
je  n a  8  grom ad, chociaż n ieco odm iennie : 1 ) ziemie? 
2 ) c ia ła  lo tne , jakoto: w odoród , kw asorod , jod, i  t. 
d . 5) a lk a li : ammonijak, potaż, i t. d. 4) s ia rk i, np. 
fosfor, s ia rk a ;  5) m e ta lle  k ru ch e , np. a rsen ik ,  an ­
tym on ; 6 ) m eta lle  sz la ch e tn e :  s re b ro ,  złoto, i t. d. 
7 ) m e ta lle  k lep a ln e , jak  n p .  żelazo , miedź, i t. d- 
i  8 ) c ia ła  zw ęglone: w ę g ie l .  Z n o w y ch  minerałów:, 
c hem iczn ie  zad e te rm in o w an y ch ,  w y liczym y  tu  na,- 
s tępu jące ;

M u r k i z o n i t , n a tra f ia n y  w  Anglii, opisany  przez 
P .  Levyr, a  na leżący  do rzęd u  feldspatu . S k ład a  się 
on z k rzem io n k i ,  g l in k i  i potażu. N a fta l in  sm olik  
s ty  p r y z m a ty c z n y , znaydu jący  się w  kopalniach.



węgla Uzenaskich,  a opisany przez Kenleinę:  mi- 
Herat ten łatwo się zapala, i goreje żywym płomie­
niem; jest przezroczysty , k r u c h y ,  b i a ły ,  zielony 
lub żółtawy. Byw a w k ry sz ta łach  ośmiościennych
nieioremnych.

S/ilpnom eląn, odkryty  w  Szląsku i opisany przez 
Glockera; bywa w kryształach blaszkowych,  kolo­
ru  ciemno-zielonego, a w proszku, szarozielonawe- 
go; nieprzezroczystym z blaskiem per łowym ; przy 
dmuchawce topi się na szkło ciemno - błękitne- 
Ciężkość jego gatunkowa jest 3,25 do 5,4o.

O xa w erit, odkry ty  przez B rew stera , w Anglii,  
należący do rzędu ceolitów , bywa wk rap iany  w 
drzewo skamieniałe , w  postaci os'miościanów o- 
s t rych,  popielatych , zielonawych lub cynamono­
wego koloru.

Jodnik żyw ego s re b ra , odkryty  w Ameryce 
przez D el-B io: koloru ciemno-czerwonego.

Osnielit, znaydowany w Bawaryi  i opisany przez 
B r e i th a u p ta , należy do rzędu ceoli tów;  od pary 
oddechu wyziewa zapach gliny; skład ma promie­
nisty, a ciężkość gatunkową między 2 ,6 g2 a 2,835.

Glaukolit, opisany przez B erg m a n a , ma kolor 
jasno-niebieski, k tó ry  t rac i przez mocne ogrzanie; 
składa się z krzemionki,  gliuki,  wapna, magnezyi^ 
potażu, sody, niedokwasu żelaza i inanganezu. Cięż­
kość jego gatunkowa jest 2 ,7 2 1 . Znayduje się około 
B ay ka l  w  Syberyi.

N o w y p ir y t  że la zn y , powstający gdzieniegdziej 
w  kra terze Wezuwijusza,  w postaci czarney sko­
rupy  ziemistey, opisany przez P. Covelli, k tó ry  go 
znaydował  ; jako też tak zwana m iedź indygowa, 
(Kupfer- lndig) ,  czarna lub ciemno-zielona.

B r e ith a u p t  opisał  nowy p ir y t  że la zn y  Nor-
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wegski, pod nazwiskiem T essera lkies ; m inerał ten 
ina blask m etalliczny a kolor zynkowy. Ciężkość 
jego gatunkowa środkuje między 6,65g a 6,848.

Zresztą pominiemy mnóstwo innych minerałów,, 
dokładniey na nowo poznanych, lub, odkry tych  tam, 
gdzie ich  dotąd nie naydowano. Badania geogno- 
styczn e  wszędy się z pożytkiem  odbywają : w An­
glii Filips, opisał północną stronę doliny P in k e r-  
nicz; A ih ins , górę K a d e r  Id r is  w prow incy i  W a l -  
lii, a F ates  część północną tey  p ro w in cy i;  L ia l , 
badał pokłady gliny w  h rab s tw ach  Hemszire i Dor- 
setszire; M u rch iso n , kopalnie węgla i innych  m i­
nerałów, w Suterlandszire, i t. d. W e F r a n c y i  T our- 
jiil opisał geognostycznie departam ent narboń- 
ski; M agnevilLe, departam ent kalwadoski; Lecoq  i 
JJouil/et departam ent Puy-de-D óm e; R ose, oko­
lice A ix  w departam encie Bouches-du-Rhóne; D e-  
nosse, część departam entu Sekwany, i t, d. W  Niem­
czech opisane zos ta ły ,  pod względem geognosty- 
cznym , rozmaite okolice H a r c u ,  gór sudeck ich , 
czarnego-lasu (Schwarzwald) i t. d,

W  Itossyi także zebrały  się opisy geognosty- 
czne mniey więcey szczegółowe niektórych oko_ 
lic, jak np, gór Duderhofskich  i innych pobliższych 
Petersburga, przez M rsenijew a ,• zwiedzenie obrę­
bu geognostycznego Donieckiego, przez K ow alew - 
skiego .Cały ten obręb w arstowany jest piaskowcami, 
w apieńcam i i łupkiem  glinianym, między klóremi 
natrafiają się: gips, wapieniec z wydrążeniami i na ­
ciekami, glina łupkow a żelezista, łupek  marglowy 
i palny, kw arc ,  węgiel ziemny, żelazo, kruszce o- 
łowiane, zynkowe i poniekąd miedziane, ślad soli 
k u c h e n n e y , i t. d. W  warstach wapieńcowych 
znayduje się mnóstwo skam ieniałości,  należących



powiększey części do klassy m u sze l; w łupkach  
zaś bywają i wyciski roślinne. P. Stu lenko  opisał 
kopalnią  złota Carewo-Nikołajewską, odkry tą  w r. 
1826, niedaleko kopalni Miasskiey. T ra p ,  serpen­
tyn, kamień-zielony, łupek ta lkow y i g l in iany , 
kw arc ,  azbest, żelazo brunatne: sąto minerały, na­
traf iane w tern mieyscu ; a złoto, dobywa się po­
większey części w postaci blaszek lub mass niefo- 
rem nych średniey wielkości, W górach Uralskich, 
mieysca znaydowania się złota i p latyny , coraz 
bardziey stają się znajomszemi; w tym roku  zwie­
dzał tak  je, jaka i inne kopalnie sybirskie, sław ny 
H u m b o ld t; a opisanie icb, dosyć szczegółowe, w y ­
dał E n g e lh a rd t , Bogactwo, tam ecznych kopalni 
złota, powiększyło się przez odkrycie , w  tym  ro­
ku, dyam entów .

P . K o w ring  opisał okręg Szilkiński, leżący w  
blizkości kopalni Nerczyńskich. Okrywają go cał­
kiem gó ry ,  należące do systematu pasmą Jab ło n ­
nego. M inera ły ,  *wchodzące do ich  składu, są: gra­
n i t  pospolity i porfirowy, sijenit, kamień - biały, 
eu ry t  i porf ir  eury tow y, gneys, łupek  mikowy i 
gliniany, wapieniec, szara w ak k a  pospolita i łu p ­
kowa; z kruszców zaś: ślady tylko manganezu. 0 -  
pisano też dolinę Onońborzyńską, blizko rzeki 0 - 
nonu, W  niey znaleziono; g r a n i t ,  skałę topazową5 
bery li ,  kw arc, topaz, granat, fiuspat, chloryt, mi­
k ę ,  litomargę, ochrę żelazną, siarczyk molibdenu, 
p i ry t  arsen ikalny , łupek  gliniany i krzemienny, 
wapieniec, żelazo magnetyczne, i t. d.

Szczątki zwierząt i roślin, w  łonie  ziemi znay- 
dowane, są teraz ważnym przedmiotem badań w ie­
lu  Naturalislów. Mnóstwo już odkryto tych  ciał
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\v  r ó ż n y c h  k r a ja c h  , i ciągle jeszcze nowe się od- 
kr yw a ją .

Z klassy zw ierzą t  ssących  znaleziono kości: lii- 
jen,  r ossomaków,  n iedźwiedz i ,  ko lów, panter ,  psów, 
Jbobrów, ta p i ró w ,  h ippopotamów,  j h żny ch  gatunków; 
je lenia,  w o łó w  dzik ich ,  koni ,  świń,  szczurów, ma-  
s lodontów,  lofi jodontów, słoni ,  n o s o r o ż c ó w ,w ie lo ­
rybów'  i innych .

W  samey Rossyi  odk ry to  w ie lk ie  mnós two k o ­
ści m a m u to w y c h  , w  ró ż n y c h  g u b e r n i a c h ,  jakoto:.  
M o s k i e w s k i e y  , W ł o d z i m i e r s k i e y  , K a ł u z k i e y  , 
T w e r s k i e y ,  Tu lsk iey  , Smoleńskiey , 11 jazańskiey,  
a zwłaszcza w  wie lu  mieysc ąch  Sybery i .  Pr o l .  
F is c h e r  p r z y y m u je  sześć r ó ż n y c h  g a tu n k ó w  tego 
zwierzęcia:  F le p h a s  m a m m o n leu s , Ę .  p a n ic u s , E \  
probo /e tes, JE. p y g m a e u s , E .  c a m p y lo te s  , F .  I ia -  
m en sk ii.

Kości  nosorożcowych odk ry to  także  w  rozma-. 
i t y c h  guhe rn i ja ch  rossyyskic l i  bardzo wie le .  Z ty ch  
nayznajornsze są kości  nosorożca,  nazwanego przez. 
P r o f ,  F i s c h e r a :  R h in o cero s  tich eo rh in u s .

K o ś c i  k o p a l n y c h  p ta s ic h  n i e w i e l e  poznano- 
l ecz  p ła z ic h  mnóstwo,  jak: k r o k o d y l i c h ,  żółwich i  
jaszczurczych .  R y b y  na t ra f ia ją  się powiększey  czę­
ści w w y c is ka ch .  Co się tycze po lip ó w  i m u sze l, 
t a k  m or sk ic h ,  jako i w ó d  s łodkich , ty ch  codzien­
n i e  o d k r y w a  się n i ezmierne  mnóstwo, między  k t ó -  
r e m i  wie le  b y w a  no w y ch  ga tunkó w.  W  t ey  czę­
ści h i s to ry i  n a t u r a l n e y  , oprócz C uvier  , szczeąół- 
n ie y  zas ługują  się : B r o n n , B u c k la n d , D e fr a n s e ■, 
JSilson , F e rru ssa c , C atu lło , S a y  i w ie lu  innych;  a 
w  Rossyi  nay więcey Prof.  un iw.  mosk.  G o t h e l f  F i ­
sch er.

R o ś l i n y  k o pa lne ,  z pocz ą tk ie m  w ie ku  bieżą-
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cego zaczę ły  bydż pi lniey ś ledzone;  teraz nade-  
wszystko Adolf  B rongniart robi ł  wiele poszuki­
wań w różnych mieyscach Franeyi  , i pozbierał  
obserwacye Naturalislów, czynione w innych kra­
jach. W  różney głębokośc i  ziemi , a nawet w  r ó ­
żnych ciałach kopalnych,  natrafiają się nie jedno-  
stayne rośliny. Porosty  morskie,  w łonie ziemi od­
krywane , nic tak są l iczne,  jak rośl iny lądowe;  a 
z tych , w i ę c e y  postrzega się skrytopłc iowych, ,  
niż innych.  Palmy i inne drzewa skąpo są znaydo-  
wane.  To dziwna, że prawie jednakie rośl iny,  od­
krywają się w Europie i innych nayodlegleyszych  
częściach świata. Jakoż , szczątki i ch natrafiane 
w  kopalniach węgla  , do tychże samych prawie  
gatunków należą, co i odkrywane w kopalniach w ę ­
g lo w yc h  indyyskich  i północno-amerykańskich.

II .  W  F I  Z Y C E .

A. TV Fizyce ogólney.
Oddawna już pracują nad wyrachowaniem c h y -  

źości  głosu w różnych  mieyscach kuli ziemskiey;  
a w roku zeszłym, kapitan P arry  i porucznik F a ­
ster , robili  obserwacye  w Port -Bowen, w średniey  
temperaturze—r-a7a, i  term. setk. Chyżość głosu,  
wtemperaturzetopniejącegolodu,  jes tpodług  nich,  
3 5 3 , l b  metrów na sekundę: co się mało różni od 
wyrachow ać  innych  obserwatorów ; gdyż podług  
M olla  i W an-Beeka  wypada na tę chyżość: 3 32,o5;  
podług Stam pfera  i M irbacha: 35 3 ,2 3 ;  podług A r -  
rago, M ath ieu  i B iota  33 i ,o5; podług B encenber- 
ga  5 3 3 ,7 0 . Coilaclon i S turm  robil i  doświadczenia 
(w jezierze geneweńskiem) względem chyżośc i  
głosu w wodzie,  i znalezl i ,  że chyżość jego w tym  
?azie.; w temperaturze -Jr8Ł, i ; była 1435 metrów,



na sekundę ; azatćm prawie 4 '  razy większa ód 
grędkości  głosu w powiet rzu,  w teyże tempera tu­
rz e .  (

Lagerhielm  doświadczał sprężystości żelaza, 
miedzi , s rebra  i ołowiu, i wpadł ,  między innemi 
na ten  ważny wniosek? że wszelkie gatunki że la­
za, czyto ono będzie miękkie , czy twarde ,  czy 
k ruche ,  maią iednaką sprężystość;  to iest? wszystkie- 
gatunki żelaza , w kawałkach równe y  średnicy,  
od równey siły , jednakiey ulegają odmianie; z je -  
goż obserwacyy wypadło , iż żelazo pół tora raza  
Śprężystszem jest od m ied z i , od s r ebra  raza,, 
a od ołowiu i o razy.

Zennech  wynalazł nowe narzędzie do mierze­
nia zsiadłości ciał twardych? składa się ono z walca  
szklannego, mającego nakr yw ę metal lową,  do któ-  
r ey  środka wpuszcza się r u r k a  szklanna , podzie­
lona na stopnie; obok tego walca stawi się butelka,  
zawierająca , w jednakiey temperaturze ,  zupełnie 
tyleż, wody,  ile się jey  mieści w walcu.  Ciała, 
k tó rych  ma się mierzyć zsiadłość wkładają się do 
walca ,  do którego oraz wlewa się woda , będąca  w  
butelce;, a różne stopnie,, jakie zaymie woda w r u r ­
ce, mającey podziałkę,  okażą względną albo gatun­
ko wą zsiadłość tego ciała..

JBunten, poprawił  p rz ed  k i lką  laty ręczny ba­
romet r  syfonowy G ay-Lussaca  , bardzo wygodny 
w podróżach.. Teraz  P., B ella n i  bardziey go jeszcze 
udoskonalił ,  podzieliwszy r u r k ę  włosową barome­
t r u  n a  stopnie,  tak iż barometr ten  może bydź ł a ­
two zamieniany w termometr ;  a rachowanie  w y ­
sokości żywego s re b ra  odbywa się dosycdatwo.

Delcirive i Decandole robi l i  doświadczenia nad 
sposobnością rozmai tych gatunków d rz ew  do p rz e -



prowadzania cieplika.  Na ten koniec używal i po- 
długowatych,  dobrze wysuszonych kłódeczek z dę­
bu, s o s n y ,  topoli,  leszczyny i korka .  K łódeczk i  te, 
wyrzynane były  z drzew,  tak  w k i e ru n k u  długo­
ści f ibr ,  jako i w poprzek.

Z tych  doświadczeń wyprowadzono wniosek,  
że ciepl ik,  daleko łatwiey przechodzi  w kierunku 
ich  fibr,  czyli  wzdłuż,  aniżeli  wpoprzek.  Obser- 
wacye te m o g ą , służyć za objaśnienie : dla czego 
d rz ew a  zachowują ciepl ik,  gruntowi właściwy.

Princep  zrobił  nowy pi rometr  , na fundamen­
cie t rzech zasad; i) Punkta  topienia się metail i  są 
stateczne i oznaczone;  2) punkta te w s rebrze  , 
złocie i p latynie , zaymują granice t em pe rat u ry  
bardzo obszerne,  i 3) między temi punktami  state- 
cznemi , aliaże tych t rzech metaili,  tyle dają pun­
któw pośrednich topnistości, ile potrzeba.  Gały ap- 
para t  składa się z małey'  k u p e l l i , podzieloney na 
pewną liczbę przegródek,  zawiera jących w sobio 
po ki lka ziarn aliażow piromet rycznych ,  wielkości 
g łówki  szpilki  ; na podziałce tego pi ro met ru  02 
przypada w topieniu się czystego srebra,  a 10s w to­
pieniu się czystego złota; cała bowiem ta skala po­
dzielona jest na io2;  a przes trzeń między punktem 
topienia się złota i platyny,  podzielono na i o o e .

Delarive i Marcet, dochodząc c iepl ika  gatun­
kowego gazów, robil i  nowe doświadczenia z gaza­
mi : atmosferycznym , kwasu węglowego , niedo- 
kwasem 1 saletrorodu , o leynym (wodorodnym 
nadwęgl istym) , podkwasu siarczanego , wodoro-  
dnym,  chloryną i t. d.; z czego wynikło,  że

1) pod  jednem ciśnieniem i w ró w n ey  objęto­
ści, wszystkie gazy mają jednoslayny c iepl ik  ga­
tunkowy.



2) w r ó w n e y  objętości ,  j eden  i t enże gaz ma 
ty m  mniey c i ep l ik a  ga tunkowego,  im słabszemu po­
d le gać  będzie ci śnien iu .

B.  W  Elektryczności i M agnetyzm ie.

T a r c i e  jest  nayce ln i eyszem ź r ó d ł e m  e l e k t r y ­
czności  ; Becquerel s ta ra ł  się dowieść  wie lą  do­
świadczen iami ,  źe to dz ia łanie,  będąc  ty lk o  pona-  
w ian em  c iśnieniem , wzbudza  tern samem e l e k t r y ­
czność .  T e n ż e  p r a c o w i t y  F i z y k  ś ledz i ł  doświad­
czeniami  , jakie dz ia łan ie  w y w i e r a  c i ep ło  na złe 
p r z e w o d n ik i  e l e k t r y c z n o ś c i .  W i a d o m o  już by ło,  
y.e szkło,  gumi- laka  i inne  złe p r zew odn ik i  e l e k t r y ­
cznośc i ,  po ogrzaniu,  stają się dobremi  p r z e w o d n i ­
kami ;  B ecquerel zaś ś ledz i ł ,  co się z n ie m i  dzieje,  
ody  będą nagle ostudzone:  i o d k r y ł ,  źe działanie 
e l e k t r y c z n o ś c i  w t y c h  c ia łach ,  t r w a  dopóty ,  póki  
się nie oziębią.

L e c z  nayc iek awsze  są doświadczenia Becqne-  
7-eZa, co do spra wowania  związków w c iałach  , za 
p o ś r e d n i c t w e m  e l e k t r y c z n o ś c i .  Sta ra ł  się on na­
p r z ó d  dowieść , iz e le k t ry c z n o ś ć  ma w p ł y w  na 
k o m b i n a c y e  chem icz ne  w ro z tw o r a c h  ciał ,  jak np .  
s o l i :  i wyc iągną ł  ze s w y c h  d o ś w i a d c z e ń ,  wnio­
sek:  że wogólnośc i ,  g d y  się kombinują  dwa p ł y ­
ny,  jeden z nich ,  g ra jący  r o l ę  kwasu,  odbiera d r u ­
g iemu jego e l e k t r y c z n o ś ć  doda tną .  K w a s  fosfory­
czny  , okaza ł się w tym razie ,  ze wszys tk ich  p ł y ­
nó w  naydzie ln ieyszym ; w kombinacyi  meta l ló w 
z r o z tw o r a m i  so lnemi  lub kwasowemi ,  zawsze na­
s t ę p u j e  uwalnian ie  się e le k t r y c z n o śc i ,  i to,  w e d le  
własnośc i  m e ta l l ó w  i p ł y n ó w ,  rozmai te .

Dla snadnieyszego  spr awowan ia  kombina cyy ,  
B ecquerel w ym yś l i ł  szczególny sposób.  B ie r z e  on
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r u r k ę ,  w  jednym k o ń c u  zamkni ę t ą ; 'w kłada  do niey 
j a k i k o l w i e k  n iedokwas ,  wlewa nieco p ły nu ,  i za­
nurza  sztabkę me ta l łow ą ; p r z e z  to ze tkn ięc ie  , 
wszczyna  się działanie e l e k t r y c z n e  i powsta je Sno­
w y  związek.  Objaśniwszy w p ł y w  wę gla ,  tak obfi­
c ie  rozs ianego po ca łey  ziemi na związki  c h e m i ­
czne ,  tudzież w p ł y w  świa tła ,  Becquerel daje swą 
opiniją o e le k t r o -c h em ic z n e m  działaniu rozm a i ty ch  
c iał  w na turze ,  j e d n y c h  na drugi e .

Po d ł u g j e g o ż  ob se rw acy y ,  e l e k t r y c z n o ś ć  wzbu­
dza się w dw ó c h  tab liczkach  z jednego  nietal lu ,  sto­
sownie po ta r tych .

Libr i , p rzez  doświadczenia  na c ia łach  w o n ­
n y c h ,  ok aza ł  wp ływ  e l e k t r y c z n o ś c i  na u la ty w a­
nie zapachów;  tak np. zapach k am fo ry ,  coraz sła- 
biejc i nakoniec  zupełnie  zn ika,  gdy się przez  m ę  
p r z e  pusze za elektryczność-.

N obili, s ta rał  się dowieść  tożsamości  e l e k t r y ­
czności  z c iep l ik iem,  gd y ż -

1) E le k t r y c z n o ś ć  nie objawia się bez odmiany 
t e m p e r a t u r y ^

2 ) Natężenie  s t rumieni  e l e k t r y c z n y c h ,  wzras ta  
w  ty m  s to su nku ,  jak i różn ica  t e m p e r a t u r y  ;

3) T a r c i e  lub ugniatanie,  wzbudza c ie p ło  i e- 
l e k t ry czność  ;

4) b le ta l le  og rzane ,  daleko t ru d u ie y  p r z e p r o ­
wadza ją  e l e k t r y c z n o ś ć ,  a n iże l i  z imne;

5) E le k t r y c z n o ś ć  jest ty l ko  m odyf ik acyą  c ie ­
p l i ka ,  w r u c h  wprawionego 5 a różnica  pomiędzy  
c iałami  magnetycznemu i n iemagnetycznemu,  za le-  
żyć  może od jednego w a ru n k u ,  t. j. c ie p l ik a ,  m o ­
gącego k r ą ż y ć  około  cząstek ciał  p i e r w s z y c h  , a 
n iemającego tey  własnośc i  w z g lę d e m  cząstek c ia ł  
d r u g i c h ,  dla szczególnego ich sk ła du  w e w n ę t r z n e ­
go, i t. d.
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M a r ia n in i  w yn a la z ł  n ow y ga lw anom et r .
R e n d u  dochodzi ł  w p ł y w u  magnetyzmu na dzia­

ła n ia  c h e m i c z n e ,  za pomocą  d w ó c h  d ró tó w  żela­
z n y c h ,  z k t ó r y c h  je de n  zawieszony by ł  na b i e g u ­
nie magnesu p ó łn ocny m ,  a drugi  na po łu dni owym ;  
oba  te d r ó t y  b y ł y  wpuszczone  do r u r k i  s z k la n n e y ,  
d w ó m a  jey  końcami ;  r u r k a  ta, w  ł u k  zgięta na lana  
b y ł a  ty n k tu r ą  kapus ty  c z e r w o n e y ,  k tó r a  w k w a ­
drans  poz ie leniała .  Doświadczenie  to, po wtar zane  
z n ie jaką  odmianą ,  w yda ło  sku tk i  j edna kie ,  cho­
ciaż w czasie by ła  różnica .

Seebeck  r o b i ł  doświadczenia  z meta l lami ,  c e ­
l e m  okazania ,  że wszystkie  meta l le ,  m ia łk o  r o z ­
d ro bn io ne  , dają się magnesować .  Doświadczenia  
te  , o d b y w a n e  b y ł y  za pomocą  ig ły  magn eso wey , 
k t ó r a  on wieszał  nad opi łkami  r ó ż n y c h  meta l l i ,  w 
ro z m a i ty c h  odległościach,  i o b s e r w o w a ł  l i czbę  jey 
wahań .

W a tt  w yn ala z ł  nowe narzędz ie ,  nazwane  h e li-  
astrom  , z łożone z s5  igieł ,  mocno namagnesowa­
nych , !  umieszczonych  w  r ó w n y c h  odleg łośc iach  na 
k ó ł k u  z ko rk a ;  ca ły  appa ra t  osadza się na s ł u p k u  
d r e w n i a n y m ,  ze sztyftem aga towym,  p r z y t w i e r d z o ­
n y m  do  ost rza s talowego;  wreszc ie  wszystko p r z y ­
k r y w a  się dzwone m szk la nnym.

H elia siro m ) w y s ta w iony  na s łońce ,  obraca  się 
czas n ie jak i  ; jest  zaś tak  c z u ły  , iż na tychmias t  
sw y m  r u c h e m  wskazuje wzros t  c iep ła ,  p o w ię ksze ­
nie się świat ła i e le k t r ycznoś c i  z w y c z a y n e y  , ja- 
k o t e ż  ga lw an ic zne y ;  a oraz odmi any  k o l o r ó w  p r o ­
m ie n i  s ło n e c z n y c h ,  nań  p ad a ją cy ch .

B ardzo  c iekawe są obserwacye  sławnego H a n -  
steepa  , co się tycze zboczenia  i pochyłośc i  igły 
magnesowey,  na tężenia  m agne tyz mu ,  tudzież l i c zby



w ahań igły, w różnych mieyscach w S y b e ry i , ro- 
hione przezeń i P .  Due.

C. f V  O p t y c e .

Przed  trzema laty, zaczęto robić soczewki dya- 
mentowe,do mikroskopów; a teraz tenże sztukmistrz 
Priczard  , zrobił soczewkę z szafiru , k tóra jest 
lepszą od dyamentowey : gdyż doświadczenia nau­
czyły, że szafir rnocniey łamie promienie światła, 
aniżeli inne drogie kamienie : kolor zaś jego n ie ­
bieski, cale jest nieznaczny.

Na soczewki przedmiotowe w teleskopach , po­
spolicie używają się tylko ciała naytwardsze; lecz 
B la ir , jeszcze przed 3o laty wynalazł sposób robie­
nia teleskopów z soczewkami przedmiotowemi, za- 
mykającemi w sobie płyny. W  roku zeszłym (1820) 
Barlow  zrobił dwa teleskopy achromatyczne spo­
sobem B laira  : jeden z nich ma w otworze 3^ cala, 
a d rugi 6 cali. Zapomocą pierwszego mógł obserwo­
wać wszystkie gwiazdy podwóync, które Herschel 
obserwował za pośrednictwem porządnego telesko­
pu  achromatycznego , 5-1- cale mającego w średnicy. 
W  tych teleskopach, zamiast flintglasu, użyty jest 
płyn: siarczyk węglowy, napełniający szkło w k lę ­
słe. Teleskopy takie, tę szczególniey mają zaletę, iż 
w  n ich  zgoła nie widać promieni kolorowych: cze­
go uniknąć nie można w teleskopach, mających so­
czewki przedmiotowe z ciał zsiadłych.

F lin tglas do teleskopów, rozmaicie się robi. K or­
ne r  używ a do tego 100 części k w a rc u ,  utartego na 
proszek, i oczyszczonego zapomocą kwasu wodosol- 
liego, 80 części minii i 5o części potażu; mięszanina 
ta, daje szkło w y b o rn e ,  które jeszcze staje się lep- 
szem, podług K astnera  , gdy zamiast minii, użyje 
się niedokwas ołowiu w naywyższym stopniu u-

Dz. \V il . U m .iS t .  T . V '. i85o r. marzec. ^
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kwaszony,  k t ó r y  się o trzymuje  przez gotowanie  mi­
n i i  z kwasem sia rczanym.

I I I .  W  C H  E M  I I .
A. I V  c h em ii m in e r a ln e j.

Mało  jest dzisia n o w y c h  o d kr yć  w  c h e m i i ; lecz 
po nie wa ż  ciał,  podlegających śledzeniu ch em ik ó w ,  
jest  niezl iczone mnóstwo,  i większa  i c h  część albo 
zgoła jeszcze dotąd nie była śledzoną,  albo też,jeśli i 
b y ł y  k tóre,  t edy  nie we wszys tk ich  względach:  dla 
tego dzisieysi c h e m ic y  nayw ię cey  są zajęci,  albo 
rozbiorami  c i a ł ,  k t ó ry c h  dotąd nie rozk ładano ,  
a lbo sprawdzaniem  dawnieyszych  analiz.

B r a c o n n o t , rozb iera jąc  bu rsz ty n ,  o d k r y ł  w nim 
p ię ć  ró ż n y c h  i s t o t : ]) o le jek pachnący ,  w  n ie w i e l -  
k i t y  ilości; 2 ) żywicę  żół tą , łatwo się rozpuszczającą 
w wysk oku,  eterze i a l k a l i ;  5) inną  żywicę ,  k tó ra  
się w  w y s k o k u  z imnym nie rozpuszcza ; 4) k w as  
bu rsz ty now y,  i 5) szczególną istotę nierozpuszcza-  
jącą się ani w w y s k o k u ,  ani  w ete rze,  ani w alka lacb .

F isc h e r  ś ledzi ł  nanowo własnośc i  z i e m i a n  u, 
i o dk ry ł ,  że k w as  sa le t r o w y  dobrze  go rozpuszcza,’ 
.1 r o z t w o r  ten  by w a  czys t y  i b e z f a r b n y ;  kwas  zaś 
wodoso ln y  rozpuszcza  go w  n ie w ie lk ie y  ilości i 
zbyt  powmli, a s iarczany,  jeszcze w rnnieyszey ilości; 
Prz y t omn oś ć‘z iemianu poznaje się przez dodanie  do 
roz tw o ru ,  solniha c y n j ; wtenczas  howńcin z iemian 
opada w  postaci cza rny ch  wł óki ene k ;  za dodaniem 
k o p e r w a s u  żelaznego , opada  ziemian w stanie me-  
l a l l i c z n y m ; a od e te r u  fosforycznego daje osad w p o ­
staci  białego proszku,  k t ó r y  po tem czernieje.

W i a d o m o ,  że z p l a t y n ą  u s a l s k ą ,  połączone  są 
t rzy  inne metal le:  osm, i rys  i rod ;  t e raz  zaś P.  O sa n n  
o d k r y ł  w  t y m k r u s z c z u  n o w y  metal i ,  k tó ry  n az w ał  
P lu ra n e m ,  od poc zą tk ow ych  głosek nazwiska  p l a ­
t y n y  i Ura lu .  Część p l a ty n y  , nierozpuszczająca się
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w  kwasie saletrosolnym,topi się z potażem zwyćzay- 
nym, z dodatkiem nieco saletry; stopiona mieszani­
na rozpuszcza się w wodzie: piotem znowu się osad 
topi i rozpuszcza dopóty, póki nie post rada blasku 
metallicznego; wówczas kładą go do pierwszych roz­
tworów,  dolewają kwasu saletrowego, k tó ry  formuje 
osad czarny z zapachem osmu; nareszcie p łyn  ten  
destylluje się, odłącza się osm, a w pozostałey p ły ­
nu części, zjawiają się długie kryszta ły  pryzmaty­
czne, koloru białego, nieco w  czerwony wpadające­
go. Kryszt a ły  te, na ogniu dmuchawki  rozkładają 
się: część ich ulatuje, a druga część zlewa się w  k u l ­
kę metalliczną. Rozpuściwszy te krysz ta ły  w  wo­
dzie, i dodawszy nieco kwasu wodosolnego, gdy się 
do roztworu zanurzy sztahkacynowa: ta natychmiast  
okrywa się ciemno-szarą hłonką,  mającą blask me- 
talliczny; i to jest właśnie pluran.

O sann  z dalszych swych doświadczeń wnosi,  źe 
w  platynie uralskiey musi się jeszcze znaydowaó 
inny metali ,  któremu proponuje dać nazwisko R u ­
tę  nu-.

•Rose, dawno juz pracujący nad tytanem,  podał 
nowy  sposób otrzymywania czystego kwasu t y ta ­
nowego. Kruszec  ty tanowy rozpala się w rurze por-  
cellanowey , i przepuszcza się przezeń gaz wodo- 
rodny s iarczysty;  po ostudzeniu kruszec ten go­
tuje się w mocnym kwasie w'odosolnym, przez co się 
wyłącza siarka i wchodzi w związek z kwasem ty ­
tanowym; po przecedzeniu płynu,  reszta się suszy, 
i praży,  od czego siarka ulatuje. Ab y  otrzymać kwas 
ten czysty i biały, należy takowy process dwa razy 
powtarzać.

W inkler  odk ry ł  dogodny sposób ot rzymywania 
kwasu borowego. .Borax rozpuszcza sio w wodzie 
wrzącey,  i do roztworu wlewa się kwas siarczany
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dym iący; o dparow ana ,  lecz n ie  do suchości, ta  m ie­
szanina, zostaw uje się w  spokoyności : a ta k  od bo- 
r a x u  o d łącza  się świeżo p o w s ta ły  s ia rczan  sody. 
K w a s  b o ro w y  rozk łada  się na chuśc ie ,  obm yw a si,ę 
z im ną w odą, i  suszy. P o  w ysuszen iu  kw as  p ra ż y  się, 
topi i w y le w a  na ta le rz  p o rce l lan o w y ;  gdy zaś p rz e -  
s tygn ie ,rozc ie ra  się na proszek , rozpuszcza się w  w o ­
d n e  d es ty llow aney  w rzącey , ro z tw o r  cedzi się i zo- 
s taw u je  w  spokoyności, a kw as  b o ro w y  form uje  p ię ­
k n e  k ry sz ta ły  białe.

h a n g e r s  z łoży ł  n ow y  p ro szek  p io ru n u jący  z 
d w ó c h  części s iarczanu  potażu, d w ó ch  części w ę ­
glanu  potażu , jedney  części s ia rk i  i sześciu części so­
l i  k u c h e n n e y  ; w szystko uciera  się na d ro b n y  p r o ­
szek  i mięsza się razem , a mięszanina ta  jest p rosz­
k ie m  p io runu jącym , tem  osobliwym? £e jego d z ia ła ­
n ie ,  zawsze ma k ie ru n e k  do dołu .

K o h le r  o d k ry ł  w  potażu  , oprócz  in n y c h  istot, 
k w a s  fosfo ryczny , k tó ry ,  jego zdaniem, znayduje  sj,ę 
we w szys tk ich  p raw ie  popiołach.

F is c h e r  o b se rw o w a ł  dzia łan ie  chem iczne  świa­
t ł a  na różne  sole; tak  np . wodosinian. żelaza i potażu, 
rozpuszczony  w  wodzie , i w y s taw io n y  na słońce, 
staje się n i.eb ieskaw o-z ielonym , a oraz inne  swe 
zm ien ia  własności,; dzia łan ie  św ia t ła  na ro z tw o ry  
z ło ta  i  srebra , znacznie się natęża, gdy te  sole będą 
na ten czas  w  ze tk n ięc iu  z c ia łam i o rganicznem i, jak 
np .  z k ro ch m a lem , cuk rem , w yskokiem , i t. d . W y ­
s taw iw szy  tę  p ro d u k ta  organiczne i r o z tw o ry  solne 
n a  słońce, złoto i  s reb ro  w ró c i  do s tanu  m eta ll iczne-

g°-
K a s tn e r  o d k ry ł  w n ie d o k w a s ie  iszym żelaza t a ­

k ą  is to tę ,  za pośredn ic tw em  k tó re y  ła tw o  można 
o d k ry ć  p rzy tom ność  k w aso rodu  w  jak ichko lw iek  
m ieszan inach  gazów. G d y b y  na 1000 częściach ró -
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żnych  gazów  , znaydow ała  się jedna część k w aso ro -  
d u ,  ted y  i t a k  m a ła  ilość da się o d k ry ć  przez pod­
m ieniony  niedokw as, nabierający od kw asorodu  fa r ­
t y  rdzaw ey.

B. W  c h em ii ro ś lin n e j.

T u r n e r  i G hristiesohn  ś ledzili dz iałanie  rozm ai­
ty c h  gazów  na w zros t  roś l in  ; w  ty in  ce lu  um ie­
szczali ro ś l iny  pod dzwonami, w k tó ry ch  do p o w ie ­
trza  a tm osferycznego mięszali i in n e  gazy, w szy s t­
k ie  n iem al  szkod liw e  roślinom , przym ieszkę „ ' „ i  
gazu p o d k w asu  siarczonego do pow ie trza  , zabijali 
w  p rzec iągu  doby roślinę;, podobnież p raw ie  działa 
k w as  solny ; ch lo ry n a  i gaz sa le tro w y  działają po- 
w o l n i e y , ró w n ie  jak  gaz w odorodny  s ia rczys ty  i  
ąm monijacki. Graz w o d o s i j in y , n iezm iern ie  jest 
szkod liw y  roślinom  : I07B5 lego gazu , w e  32 godzin  
Zabija roś linę ,

Z dośw iadczeń H e p p e r ta , względem  dz ia łan ia  
kwasu, w odosinnego  na rośliny, okazało się,, iż kw as 
ten  w e  w szys tk ich  postaciach jest im szkodliw y; 
w szakże podobneż działanie  w y w ie ra ją  na nie kw as  
siarczany, cynchon ina  i ch in ina . N ayczystszy kw as  
c y try n o w y  o trzym uje  się, w ed le  doświadczeń M a r -  
i iu s a ,  p rzez  zmieszanie b ia łk a  z sokiem c y try n o ­
w y m , i zagotowanie, a potem przecedzen ie  i n asyce­
nie  w ęglanem  w apiennym .

H a r e  p o p ra w i ł  dobyw anie  k w a su  opijowego 
[acidum  m econ icum ), P rzecedz iw szy  ty n k tu r ę  opi- 
jo.wą, H a r e  dodaje do niey  w ęg lan  o łow iu , co s p ra ­
w uje  osad,, k tó ry  się obm ywa i rozk łada  przez gaz 
w o d o ro d n y  s ia rc z y s ty ,  a potem  się p ły n  pa ru je  i 
krystalłizuje"; k ry sz ta ły  czerw onaw e można oczy­
szczać przez des ty llacyą .

'L pomiędzy istot nowo o d k ry ty c h  , z ro z k ła d u
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rozmaitych,  r o ś l i n ,  w y m ie n im y :  c y n a p in , o d k r y ­
t y  przez F i c in iu sa  w m o.rdowniku  ( A e th u sa  C y-  
napium):> c ynapi n  rozpuszcza się tylko, w wodzie  i 
wy sk oku  , a śc ina  się w  k ry sz ta ły  romboidalne  ; ko- 
ry d a lin  (Corydal in) ,  o d k r y t y  przez W a c k e n r o d e r a  
w  b u l w k a c h  G oryda lis  tu h ero sa e  ; w  t y m  ce lu ,  po­
t r z e b a  b u l w k i  te u t ł u c  i moczyć  w  wod zie  przez 
dn i  k i lka ,  od czego woda  nabierze  koloru ciemnego 
i smaku kw askow atego  ; za dodaniem do n iey w o d y  
z a p r a w n e y  kwa sem w ę gl ow ym ,  powstaje osad sza­
rawy; ,  ten  osad gotuje się w wyskoku,  po tem się ce ­
dzi, i dopiero o t rzymuje  się k o r yd a l in ,  w dr o b n y ch  
k r y s z t a ł k a c h  pr y z m a ty c z n y ch  lub  łu szczkow a-  
ty c h  , bez fa rbnych ;  nie ma on, an is m aku ,  ani  zapa­
chu.  G uaran in , o t rz ym any  przez  M a r tiu s a  z o w o ­
ców P a u lin ia  so r iilis . ma  k o lo r  biały,  a zapach p rze ­
n i k l i w y .

Częśc i sk ładowe szparagów,  od da wna juz o d k r y ­
te są, p rzez  S a u s s u r a  , k tó ry  znalazł  w n ich  szcze­
gólną istotę,  nazw aną  ^d sp a rg in e ;  teraz zaś P li sson,  
rozbierając nanowo s z p a r a g i o d k r y ł  w n ich  kwas 
szczególny,  k t ó r e m u  d a ł  nazwisko  kwasu,  s zp a ra ­
gow ego  (Aci.de asparticpie). Ścina, się on w k r y s z t a ł ­
ki, p ryzmatyczne  n ie z m ie rn ie ’ drobne;; jest bez za­
pachu ,  a smak ma kw a sk o w a ty ;  w  wodzie  się ro z p u ­
szcza,  a, w: w'yskoku, tylko,  w  tenczas k i e d y  jest o- 
grzany.

P i e r w i a s t e k  k r o c h m a l o w y  (A m yd in e ). b y ł  już 
znajomy;,  T h ien em a n n  z a ś .o dk ry ł  jeszcze w k r o ­
chma lu  k w as  krochmalowy, (acide amylicjue).  Ła tw o 
stę on u la tn ia ,  wydając  zapach  ost ry,  do kwasu  
wodos innego  podobny; ;  ł ą cząc  się- z a l k a l a m i i i n -  
neroi zasadami s o l n e m i ,  daje sole oboję tne ;  w  po ­
w ie t r z u  ła two się r o z p ły w a ;  osadza wapno z w o d y  
i rozpuszcza  tę sól,  uwaln ia jąc  p r z y  leni. kwas w ę­
g lowy.
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Raabe, rozkładając kwassyą, znalazł w niey 
szczególną substancyą , niezupełnie jeszcze od 
innych,  z nią połączonych, oddzieloną; którą  na­
zwał Schillerstof (pierwiastkiem lśniącym) , i 
mniema,  &e ona jest przyczyną gry  kolorów,  w 
tynktnrze  kwassyi dającey się postrzegać: patrzac 
bowiem na nię,  wydaje się niebieską, gdy w p r z e ­
źroczu,  ma kolor żółty.

Marcel robi ł  ciekawe doświadczenia z różne- 
mi grzybami, dladoyścia,  którego gazu naywięcey 
się z nich wydobywa.  W  tym celu,  świeże grzyby 
wkładają się do wody; tak wystawione na słońce,  
zawsze więcey uwalniają gazu wodorodnego; zo­
stawione zaś w ciemności,  dają więcey gazu sale- 
t rorodnego;  wszakże i w tym razie uwalnia się gaz 
wodorodny,  chociaż w małey nader  ilości.

Mniema więc M arcet, że fenomen ten zawisł 
od trwania jakieyś wegetacyi grzybów w wodzie, 
k tóra  rozkładając się, ustępuje swego kwasorodu 
grzybowi , a wodoród uwalnia.

Sprengel obserwował ,  że ro ś l iny ,  żyjące na 
brzegach morskich , lub w mieyscach , obfitują­
cych w źródła słone , wydają z siebie chlorynę,  
zwłaszcza w nocy;  a gaz ten, wydawany we dnie,  
p rz y blasku s łonecznym,  natychmiast się zamie­
nia w  kwas wodosolny.

C. TV Chemii źwierzęcey.
Colard de M arligni , rozbierając chemicznie 

k r e w  człowieka,  chorującego na żółtaczkę,  zna­
lazł  w niey , oprócz zwyczaynych elementów i 
p ierwias tku farbującego żółc i ,  tłustośe , mogącą 
się krys tal l izować i rozpuszczać w wyskoku.

Fromherz i Hugert rozkładal i  płyn,  w którym 
p ływa zarodek w macicy, i odkryl i  w nim: wodę 
białko, ślinę, pierwiastek serny,  osmazom, uryn ,
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beńzoan sody, węglan i wodosiińan amrrtonijaku, 
gól kuchenną,  węglan,  fosforan i siarczan sody , 
gips i ś lady alkali .

Atelmino , rozbierając p o t ,  odk rył  w  nim 
w o d ę ,  kwas octowy wolny , istotę podobną do 
ext rak tu ,  rozpuszczającą się w wyskoku z mlecza­
nem  alkalicznym,  sól kuchenną i solnik wapienny; 
istotę takoż podobną do ext raktu ,  ale rozpuszcza- 
j-ącą się tylko w wodzie; siarczan i fosforan sody, 
fosforan wapna i niedokwas żelaza. Colard de 
M a rlig n i dowodzi,  że w stanie zdrowym, skóra w y ­
ziewa i gazy,  jakoto i salet rorodny , wodorodn y 
i  kwasu węglowego,  w różnych stosunkach,  wedle 
p o r y  dnia, różnicy pokarmu, i t. d.

Mituar i Bonastr,w owadzie Caiandra granarm , 
na leżącym do familii w r y y k ó w  (C urculio ) ,  a 
bardzo szkodliwym zbożu w szpiehrzach,  odkryl i  
kwas  galasowy i garbnik,  z istotą, mogącą wzniecać 
p ęc herze  na skórze.

Chevreuil rozbierając tłustość , powlekającą 
wełnę merynosową,  odkrył ,  że się składa z dwóch 
różnych  istot. J e d n a  z  nieb,  w temperaturze  zwy- 
czayney,  podobna jest do wosku, a druga do t e r ­
pentyny.

IV .  W  M e t e o r o l o g i i .
W  ro k u  zeszłym, w różnych częściach świata, 

i gdzieniegdzie w  Europ ie  południowey , jak  np.  
w  T u r y n ie ,  Genewie,  w jesieni, mianowicie d. 9 
października n. s. panowały trzęsienia ziemi; w tym 
też  roku,  tak w T u rc y i  europeyskiey,  jako i w r ó ­
żnych częściach Rossyi , z tamtą graniczących , 
jeszcze te trzęsienia były  częstsze, i rozciągały się 
w Rossyi na wiorst  700 aż do Ki jowa.


